| Przygotowania 
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s 
| 


do nowego kongresu 
w sprawie 
| pokojowego rozwiązania 


| problemu niemieckiego 


BERLIN (PAP) — Jak donosi z 
' Diisseldorfu agencja ADN, delegaci 


f | zachodnio - niemieccy na niedawną 


| 


konferencję międzynarodową w O-| 


 dense (Dania), poświęconą sprawie 
' pokojowego rozwiązania problemu 


| niemieckiego, którym rząd duński od 


. mówił wizy wjazdowej, zebrali się w 
tym samym czasie w Hamburgu. U- 


_ trzymywali oni kontakt telefoniczny 


| z uczestnikami konferencji w Oden- 


se. Obie narady odbyły się-we wza 


jemnym porozumieniu. Zapadła 


LB wspólna decyzja natychmiastowego 


rozpoczęcia przygotowań do zwoła- 
nia nowego kongresu w sprawie po- 


~ kojowego rozwiązania problemu Nie 


| miec: 


W kongresie tym wziąć ma- 


| ją udział również ci wszyscy delega- 


= ci, którym rząd duński odmówił wizy 


t wjazdowej. 


| Wies polska 


CR 
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| staje do Czynu lipcowego 
| Chłopi z Leszczynek wzywają wszystkie gromady w idn 
| do godnego uczczenia 8 rocznicy Manifestu PKWN 


KUTNO (PAP). — Pragnąc jeszcze bardziej zacieśnić sojusz robotni- 
czo - chłopski, biorąc przykład z robotników „Ursusa“, górników kopalni 
„Siemianowice“, hutników z huty im. Feliksa Dzierżyńskiego, chłopi gro- 
mady Leszczynek, pow. Kutno, woj. łódzkie, przystąpili do Czynu Lip- 


cowego. 


Jednocześnie wezwali oni wszystkie gromady w kraju do po- 


lejmowania zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia święta 22 Lipca, 
aby wieś polska — chłopi pracujący, których historyczny Manifest Lip- 
eowy wyzwolił spod jarzma obszarników i dał w ich ręce ziemie, jak naj- 


'Treść zobowiązań, które podjęli 
chłopi Leszczynek dla uczczenia 
święta 22 Lipca, od dawna była już 
przedmiotem” dokładnych rozważań i 
długich rozmów sąsiedzkich. Toteż 
na uroczyste zebranie  gromadzkie 
wszyscy gospodarze, kobiety i mło- 

= dzież przynieśli bardzo dokładnie 
przemyślane propozycje, wnioski i zo 
bowiązania. Z tych indywidualnych 

_ zobowiązań chłopskich narodziła się 
w toku ożywionej dyskusji, wśród go 
rących owacji i manifestacji na cześć 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, na 


godniej uczcili 8 rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN i zadokumentowali 
tym swoją gorącą miłość i przywiązanie do Ludowej Ojczyzny. 


ruta — uroczysta rezolucja — Czyn 
Lipcowy chłopów Leszczynek. 

W tej uroczystej rezolucji m. in. 
czytamy: 

„Obchodzimy po raz ósmy rocz- 
nicę 22 Lipca — rocznicę ogłoszenia 
Manifestu PKWN. 

Robotnicy i chłopi, realizując Ma 
nifest, znieśli w naszym kraju wła- 
dzę kapitalistów i obszarników, od- 
dali zięmie i fabryki w ręce ludu pra 
cującego. Robotnicy i chłopi stali się 
gospodarzami kraju. 

Manifest był zapowiedzią nowego 


cześć Prezydenta RP Bolesława Bie- | życia dla ludzi pracy w Polsce. 


Bydgoszcz, poniedziałek 23 czerwca 1952 r. 


Wielkie zdobycze i osiągnięcia 
tych lat, uzyskane przez robotników 
i chłopów pracujących, zespolonych 
w nierozerwalnym, braterskim soju- 
szu — znalazły swój wyraz w projek. 
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. ; 

By uczcić godnie tę wielką rocz- 
nicę, w odpowiedzi na wezwanie bra 

ci — robotników, my, chłopi groma- 

dy Leszczynek w powiecie Kutno 
przyrzekamy, że przygotujemy się na 
leżycie do nadchodzących żniw, że 
przeprowadzimy żniwa dobrze i 
sprawnie oraz że wykonamy wżoro- 
wo wszystkie inne prace, związane ze 
żniwami. W ten sposób damy wyraz 
naszej przyjaźni i solidarności z kla- 
są robotniczą, przyczynimy się do u- 
mocnienia spójni między miastem i 
wsią, do lepszego wyżywienia ludno- 
ści pracującej w miastach. W ten spo 
sób spełnimy obowiązek wobec Pań- 
stwa. 

Pragniemy przyczynić się w mia- 
rę sił do przebudowy naszej gospo- 


Na cześć Święta Wy zwolenia 
Załoga budowy-PZBM 


skróci czas wykonania robót 


Na akademii w BPZB poświęconej 
pierwszemu na Pomorzu .wykonaw- 
cy Planu 6-letniego Franciszkowi 
Kraszkiewiczowi, załoga budowy 
2505 Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn zameldowała o podjęciu zo- 
bowiązań dla uczczenia Święta Wy- 
zwolenia. 

Brygada dekarska bryg. Wyczyń- 
skiego w składzie 4 ośób zobowiąza- 
- ła się przyśpieszyć krycie dachu na 
budynkach: socjalny przy odlewni, 
hala mechaniczna i montażowa, skra 
cając czas wykonawstwa o 2. 967 rob. 

godzin. 

Brygada murarska bryg. Bąka i 
Radkowskiego w składzie 17 osób 
zobowiązała się przyśpieszyć ułoże- 
nie izolacji cieplnej, supremy i szli- 
chty betonowej na hali montażowej 
i mechanicznej, skracając czas wy- 
konawstwa o 1.868 rob/godzin. 

„Brygada ciesielska bryg. Marci- 
niaka w składzie 8 osób postanowiła 
w ślad za brygadą murarską przy- 
śpieszyć wykonanie rusztowania 


przy obiekcie bunkru-piasku oraz 


przyśpieszyć wykonanie baraku, 
skracając cząs wykonawstwa o 697 
rob/godz. j a 
Zespół E ob. Lewandowskie 
go w składzie 4 osób zobowiązał się 
przedterminowo oszklić halę mon- 
tażową, 
stwa robót o 123 rob/godz. 


skracając czas wykonaw- 


Brygada murarska ob. Siwiaka w 
składzie 15 osób zobowiązała się 
skrócić czas wykonawstwa robót 
jak: ułożenie trylinki przy odlew- 
ni i wymurowanie muru grubego 
bunkru - piasku, skracając czas wy 
konawstwa o 676 rob/godzin. 

Trzy brygady betoniarskie w skła 
dzie 24 osób zobowiązały się skró- 
cić czas wykonawstwa ułożenia stro- 
podachu na suszarni o 134 rob/godzi- 
ny. 

Brygada malarska bryg. Moczyń- 
skiego w składzie 5 osób postano- 
wiła przyśpieszyć malowanie kon- 
strukcji stalowej w hali mechanicz- 
nej skracając czas wykonawstwa o 
1.370 rob/godz. 


Brygada ciesielska bryg. Janowia- 
ka, w składzie 10 osób zobowiązała 
się przyśpieszyć wykonanie ruszto- 
wań przy hali montażowej oraz do- 
datkowo wykonać prace przy ukła- 
daniu płyt dachowych na tejże hali, 
skracając czas wykonawstwa o 1.781 
rob/godz. 

Kowal ob. Zientara wykona pod- 
kładki z blachy w ilości 10.000 sztuk 
do przybijania supremy o 90 godzin 
wcześniej. 

Zespół cieśli ob. Kaźmierczaka w 
składzie 4 osób przyśpieszy wyko- 
nanie szalowania gzymsów i stem- 
plowanie pod strop DMS, skracając 
czas wykonawstwa o 66 rob/godz. 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Bydgoszczy pierwszy wojewódzki 
zjazd kolporterów i listonoszy wiej- 
skich, Miał on na celu podsumowa- 
nie osiągnięć, analizę błędów i niedo 
ciągnięć oraz omówienie i ustalenie 
metod pracy na przyszłość. 


Przeszło 500 kolporterów i listono 
szy z całego województwa, pr zodują- 
cych w kolportażu gazet, czasopism i 


książek zapełniło szczelnie salę 
Wojew. Ośrodka Szkolenia Partyjne- 
go. 


Otwarcia zjazdu dokonał wicedy- 
rektor PPK „Ruch* w Bydgoszczy 
tow. Jan Wiechno. Powołał on do 
prezydium przedstawicieli: 
PZPR. — tow. Kanarka, KM PZPR — 
tow. Kozłowskiego, 
PPK „Ruch*, Okręgowej Dyr. Poczt 
i Telegrafów z Gdańska i Bydgosz- 
czy, ORZZ, Związku Zawodowego 
Poczt i Telegrafów, ZMP, „Gazety Po 
morskiej“ oraz przodowników — kol- 
porterów Biernackiego i Lotarskiego. 


Obszerny referat o roli prasy w 
walce o pokój i socjalizm, o roli kol- 


portera i listonosza wiejskiego deg 


doręczycieli i propagatorów prasy, -a 


KW 


przedstawicieli 


Pierwszy wojewódzki zjazd 
kolporterów i listonoszy wiejskich 


wygłosił 
PPK 


także o ich zadaniach 
tow. Dudziński, dyrektor 
„Ruch“ w Bydgoszczy. 

W dyskusji jaka.wywiązała się po 
referacie zabierali głos licznie przo- 
dujący kolporterzy i listonosze wiej- 
scy. Dzielili się oni swoimi osiągnie- 
ciami i trudnościami oraz podejmo- 
wali liczne zobowiązania. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przedstawiciel KW PZPR tow. Zdzi- 
sław Kanarek. Wskazał on na ważną 
rolę zjazdu jako narady partyjnej 
oraz podkreślił m. in. poważną odpo- 
wiedzialność i rolę kolportera i listo- 
nosza jako tych, którym Partia po- 
wierzyła tak ważny odcinek pracy, 
jakim jest upowszechnienie czytel- 
nictwa prasy. 

Wielu spośród kolporterów i listo- 
noszy wiejskich otrzymało cenne na- 
grody za wydajną pracę w kolporta- 
żu. 

Odczytaniem rezolucji i odśpiewa 
niem Międzynarodówki zakończono 
część oficjalną zjazdu, po hiej : zaś na- 
stąpiła część artystyczna, | 

Obszerne spawozdanie ze zjazdu 
zamieścimy w jednym z następnych 
numerów. 8 


Brygada młodzieżowa kol. Załuż- 
nego w składzie 6 osób przyśpieszy 
kładzenie stropu na budynku pomoc 
niczym przy mechanicznym II, skra 
cając czas wykonawstwa © 112 
rob/godz. 

Zespół blacharski ob. Kowalskie- 
go w składzie 4 osób przyśpieszy wy 
konanie robót blacharskich na bu- 
dynku pomocniczym przy odlewni 
skracając czas wykonawstwa o 128 
„rob/godzin. 

Zobowiązania te pozwolą skrócić 
czas wykonania ogółu robót o 10.227 
rob/godz, dając Państwu dodatkową 
produkcję na sumę 206.540 zł. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
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darki z zacofanej i słabej w gospo- 
darkę silną i przodującą — uczynimy 
wszystko, by ziemia nasza dawała 
większe niż dotychczas urodzaje. 

W ten sposób chcemy dać naszą 
chłopską odpowiedź wrogom ludu 
pracującego, podżegaczom wojen- 
nym, którzy zbroją na nowo faszy- 


stów niemieckich, prowadzą okrutną , 


wojnę w Korei, prześladują i rzuca- 
ją do więzień najlepszych synów lu- 
du — bojowników o pokój i sprawied 
liwość. 

My, chłopi polscy nie lękamy się 
tych pogróżek i prowokacji, gdyż ha 
własne oczy widzimy, jak rośnie z 
dniem każdym siła Polski Ludowej, 
jak rosną siły obozu pokoju i demo- 
kracji, na którego czele stoi potężny 
Związek Radziecki i Wielki Stalin. 
Pewni siły obozu pokoju, będziemy 
wzmagać swój wysiłek nad podniesie 
niem produkcji. Na prowokacje wro- 
gów odpowiadamy wzmożoną pracą 
dla dobra Ojczyzny. 

My, chłopi gromady Leszczynek, 
na zebraniu gromadzkim w dniu 
20 czerwca 1952 r., podejmując ini- 
cjatywę naszego koła Związku Samo 
pomocy Chłopskiej,  postanawiamy 
jednomyślnie przyśpieszyć wykona- 
nie sprzętu zbóż w stosunku do roku 
ubiegłego o dwa dni, tj. skosić 32 hek 
tary żyta, 24 ha pszenicy, 16 ha owsa 
i 42 ha jęczmienia w ciągu 10 dni. 

-Aby szybko i starannie przepro- 
wadzić żniwa, korzystać będziemy z 
pomocy Gminnego Ośrodka Maszyno 
wego, którego maszyny wykoszą u 
nas około 90 ha zboża, resztę zboża 
sprzątniemy przy pomocy dwóch żni 
wiarek i kosiarki, które są w naszej 
gromadzie. Żniwiarki i kosiarka są 
już do żniw przygotowane. 

Dóceniamy w pełni znaczenie szyb 
kich podorywek dla zatrzymania wil 
goci w glebie oraz dla walki z chwa- 
stami, po zestawieniu zżętego zboża 
w szerokie mendle, dokonamy podo- 
rywek na 75 ha powierzchni pożniw- 
nej najpóźniej w ciągu 2—3 dni po 
żniwach. Na pozostałych 39 ha zboża 
mamy wsiewki koniczyny. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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rzemówienie Towarzysza Bierita na VII Plona KC PZPR 


Polska „Re A E IE 
w Helsinkach ; 


W Helsinkach otwarta jest wystawa obrazująca dotychczasowe osiągnięcia 
gospodarki narodowej i perspektywy rozwoju gospodarczego Polski w Planie 6-letnim. 


NA ZDJĘCIU; Fragment otwarcia wystawy» 


naszej 


Fota — CAR 


Narada chlewmistrzów i oborowych 
spółdzielni produkcyjnych 
woj. bydgoskiego 


W dniu 21 bm, w świetlicy Pań- 
stwowego Liceum Rolniczego i We- 
terynaryjnego w Bydgoszczy, pod 
kierownictwem zastępcy przewodni- 
czącego Prezydium WRN Aleksan- 
dra Schmidta odbyła się nara- 
da przodujących oborowych i chlew 
mistrzów spółdzielni produkcyjnych 
naszego _ województwa poświęcona 
rozwojowi hodowli w spółdzielniach 
produkcyjnych. ' 

W naradzie uczestniczył kierownik 
Wydziału Rolnego KW PZPR tow. 
Kazimierz Waszczuk oraz przedstawi 


ciele weterynarii i budownictwa 
wiejskiego. 
Referat obrazujący rozwój hodo- 


wli w spółdzielniach produkcyjnych | 


naszego województwa wygłosił inż. 
Wacław Siekierzycki — Kier. Oddzia 
łu Produkcji Zwierzęcej Prezydium 
WRN. 


Narodowa kampania we Francji 
|, o uwolnienie Jacques Duclos 


PARYŻ (PAP). Dziennik „Huma- 
nite“ opublikował rezolucję Komi- 
tetu Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej w sprawie narodo- 
wej kampanii o uwolnienie Jacques 
Duclos. Rezolucja m. in. stwierdza: 

Komitet Centralny podkreśla, że 
w walce o pokój i niezawisłość na- 
rodową bezpośrednim celem jest u- 
zyskanie zwolnienia Jacques Duclós 
i wszystkich patriotów, uwięzionych 
za ich działalność na rzecz pokoju. 
Ich aresztowanie i przetrzymywanię 
w więzieniu jest antykonstytucyjne; 
stanowi ono jawny zamach na swo- 
body demokratyczne i republikań- 
skie, na wolność osobistą. Do walki 
z tymi nadzwyczajnymi zarządzeni a- 
mi, wydanymi na rozkaz i w myśl 


mi przeciwko Francuskiej Partii Ko 
munistycznej, Jacques Duclos i 
wszystkim demokratycznym i naro- 
dowym siłom walczącym z polityką 
wojny, prowadzoną przez rząd Pi- 
nay'a i jego mocodawców waszyng- 
tońskich — konieczne jest utworze- 
nie jak najszerszego sojuszu wszyst- 
kich antyfaszystów, wszystkich re- 
publikanów, wszystkich * patriotów 
i obrońców pokoju. „Komitet Central 
ny postanowił rozpocząć wielką na- 
rodową kampanię protestacyjną, któ 
ra przejawiać się będzię w jak naj- 
rozmaitszych formach i w ramach 
której należy wykorzystać wszyst- 
kie możliwe środki. $ 


Kampania ta winna się wyrażać 
"w licznych protestach, w uchwala- 


instrukcji Riagway'a i A MENA niu: rezolucji, w publikowaniu wspól 


Fragmenty referatu 
Przewodniczącego KC PZPR 


Towarzysza Bolesława Bieruta 


4 — W pe 


- Polskie Radio rozpocznie 
dziś, w dniu 23 bm. w progra 
mie pierwszym na fali dłu- 
giej 1322 m o godz. 16.20 i 
w programie drugim na fali 
średniej 367 m o godz. 18.00 
nadawanie, utrwalonych na 
taśmie, fragmentów referatu 
| Przewodniczącego Komitetu 


Gio 


Centralnego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej To- 
warzysza Bolesława Bieruta 
„O umocnienie spójni mię- 
dzy miastem i wsią w obec- 
nym okresie budownictwa 
socjalistycznego — wygło- 


szonego na VII plenarnym 


posiedzeniu KC PZPR. 


nych i indywidualnych oświadczeń, 
w wysyłaniu pism do sędziego Jac- 
quinot, do radnych i władz gmin- 
nych, powiatowych, kantonalnych i 
departamentalnych, do członków par 
lamentu, do biura Zgromadzenia Na 
rodowego, do kancelarii premiera i 
prezydenta Republiki. Poprzez maso 
we petycje, delegacje, manifestacje 


“przed pracą, w czasie pracy. i po pra 


cy, poprzez krótkotrwałe i długo- 


trwałe przerwy: w prący — wzmaga | 


jąca się walka.o uwolnienie Jacques 
Duclos i wszystkich uwięzionych pa- 
triotów musi doprowadzić spiski pod 
żegaczy wojennych do fiaska. 

Komitet Centralny wzywa wszyst- 
kie organizacje partyjne, aby już o- 
becnie nakreśliły i organizowały w 
zakładach pracy, w poszczególnych 
miejscowościach, w' kantonach lub 
departamentach — biorąc 'pod uwa- 
gę w każdym wypadku konkretną 
sytuację — dni protestu, manifesta- 
cje i różne wystąpienia na rzecz zwol 
nienia Jacques Duclos, Andre Stila 
i wszystkich uwięzionych obrońców 
pokoju. 

Należy uczynić wszystko, aby wyr- 
wać Jacques Duclos ze szponów reak 
cyjnych podżegaczy wojennych. 
Przyciągnąć tysiące nowych bojow- 
ników do partii, doprowadzić do jed 
ności narodu przeciwko zdradzie na- 
rodowej — oto hasła, które mobili- 
zują aktywistów-Kkomunistów, zwra- 
cających się z ufnością do mas ludo- 
wych. Od natychmiastowego: działa- 
nia komunistów, świadomych swej 
odpowiedzialności wszędzie tarn, 
gdzie się znajdują, zależy sukces tej 
kampanii, dzięki której zwolniony 
zostanie Jacques Duclos i która bę- 
dzie zwycięstwem demokracji i po- 
koju. 


W dyskusji nad referatem Q 
swoich doświadczeniach i osiągnię* 
ciach w hodowli mówili 


liks Maciejewski z: Ignalina, pow 
Włocławek, Włodzimierz: Kozaczyn= 
ko z Serocka, pow. Świecie, Kaziw 
mierz Zieliński z Jądrowie, pow 
Włocławek, Piliński z Parlina, pow. 
Świecie, Jarantowicz z Mokregó 
pow. Grudziądz, Joanna Pietruszkow 
wa z Serocka, pow. Świecie, Francie 
szek Piechocki z Zajączkowa, pow 
Świecie, Marian Słowiński z Piasto= 
szyna, pow. Tuchola, Franciszek Bał 
ka z Szubna = wsi, pow. Szubin, 
Franciszek Czajka z Olszewka, pow. 
Wyrzysk, Franciszek  Głlaziński % 
Parlina, pow. Świecie, - Ludwika 


| Lachtafowa z Żędowa, 'pow. Szubin, 


Andrzej Tarka z Kałdusa, pow. Cheł 
mno, Bąkowski z Recza, pow, Żnin, 
Maria  Kaczmarkowa z Szubina= 


wsi, pow. Szubin, Bronisław Rafiń | 


ski z Lisnowa, pow. Grudziądz, Pia= 
steczna z Recza, pow. Żnin. 


Dyskusję - 
przewodniczącego zet acz WRN 
— Schmidt. 

Podczas narady wyświetlono filmy 
o wychowie cieląt, walce z gzem by 
dlęcym i rozwoju bazy paszowej. | 


Na zakończenie oborowi i chlewmł . 
strze podjęli rezolucję, w której m ` 


in. zobowiązali się: 


— zwiększyć o 15 proc. w roku ) 


bieżącym na. drodze własnego wycho 
wu stan pogłowia bydła, trzody 


„chlewnej i owiec, < 


— otoczyć bydło i trzodę <hiesmią 


systematyczną opieka i stosować ra- ` 
cjonalńe żywienie oraz utrzymywać ' 


czystość w oborach i ćhlewniach, 


— uzyskać w ciągu roku najmniej i 


3,000 litrów mleka od jednej kro- 
wy: 5 i 
SS H. B. 


=) 


Przesunięcie 
terminu obrad 
sesji. zwyczajnej ONZ. 


NOWY JORK (PAP) — Sekretarz | 


generalny ONZ zawiadomił oficjal- 
nie członków ONZ, że VII 


pocznie się w Nowym Jorku 14 paź= 
dziernika, a nie jak uprzednio pla- 
nowano 16 września. 

Prowizoryczny porządek dzienny 
VII sesji ONZ przygotowany będzie 
ną 15 sierpnia. Miesięczna zwłoka 
sesji Zgromadzenia ONZ nastąpiła 
w związku z tegorocznymi wybora- 
mi w USA, które odbędą się na po- 
czątku listopada. 


między in» 
"nymi: oborowi i chlewmistrze: Fe= 


podsumował : zastępca | 


zwykła 
sesja Zgromadzenia Ogólnego roze. 


Naród — zwycięzca, naród — budowniczy 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ w 11 rocznicę napadu 
|... hitlerowskich hord na Związek Radziecki. | 


MOSKWA (PAP). Przed 11 la-| -Po zwycięskim zakończeniu wojny 


ty, 22 czerwca 1941 r., hitlerow-| — pisze dalej „Prawda“ — Partia i 


skie hordy zdradziecko napadły 
na Związek Radziecki. Hitlerow- 
cy zamierzali „błyskawieznie* za- 
kończyć wojnę i liczyli na szybkie 
i całkowite rozgromienie sił zbroj 
nych Związku Radzieckiego. Hit- 
lerowcy przeliczyli się jednak 
sromotnie, podobnie jak cała świa 
towa reakcja 
Naród radziecki pod -kierowni- 
ctwem genialnego wodza i stra- 
tega — Stalina, wyszedł zwycię- 
sko z surowej próby, rozgromił 
` wroga i ocalił świat cały przed 
groźbą niewoli faszystowskiej. 


. „Naród — zwycięzca, naród — bu- 
downiczy* — to tytuł artykułu wstęp 
nego dziennika „Prawda”. Wielka 
Wojna Narodowa przeciwko niemie- 
ckim najeźdźcom faszystowskim — 
pisze dziennik — wykazała całemu 
światu, że radziecki ustrój socjali- 
styczny jest nie tylko najlepszą for- 
mą organizacji ekonomicznego i kul 
turalnego rozwoju kraju w okresie 
budownictwa pokojowego, lecz rów- 
nież najlepszą formą mobilizowania 
wszystkich sił narodu do walki z 
wrogiem w okresie wojennym.! Ża- 
den inny kraj, żaden inny naród 
nie byłby w stanie wytrzymać tego 
rodzaju nacisku niemiecko - faszy- 
stowskich awanturników i ich so- 
juszników. Zwycięstwo Związku Ra 
dzieckiego w Wielkiej Wojnie Naro- 
dowej — to zwycięstwo radzieckie- 
go ustroju społecznego, radzieckiego 
ustroju państwowego, zwycięstwo ra 
dzieckich sił zbrojnych, zwycięstwo 
mądrej polityki Partii Komunistycz- 


„ nej. 


* 


imperialistyczna. 


1 


Rząd wezwały naród radziecki do 
skoncentrowania wszystkich sił na 
odbudowie i dalszym rozwoju gospo 
darki narodowej. Naród radziecki, 
ogarnięty patosem twórczej, pokojo- 
wej pracy, osiąga coraz to nowe suk- 
cesy na wszystkich odcinkach bu- 
downictwaą gospodarczego i kultu- 
ralnego. Zawiodły wszystkie rachu- 
by imperialistów amerykańsko-an- 
gielskich, którzy sądzili, że Związek 
Radziecki wyjdzie z wojny osłabio- 
ny, wykrwawiony i nie będzie w sta- 
nie szybko odbudować  gospodariej 
narodowej. Wszyscy widzą obecnie, 
że Związek Radziecki pomyślnie re- 


alizuje gigantyczny plan pokojowe- 
go budownictwa, że jego potęga nie- 
ustannie wzrasta i krzepnie, / 
Wspaniałe sukcesy budownictwa 
pokojowego w ZSRR — podkreśja 
„Prawda* — mają ogromne znacze- 
nie międzynarodowe. Wszyscy pro- 
ści ludzie na całym Świecie z ufno- 
ścią patrzą na Związek Radziecki, 
który wskazuje im drogę walki o 
pokój, demokrację j socjalizm. Na- 
ród radziecki konsekwentnie i zde- 
cydowanie występuje przeciwko no- 
wej wojnie, w obrońie pokoju, Po- 
kojowa polityka państwa radzieckie 
go wypływa z socjalistycznego ustro 
ju społecznego i z żywotnych inte- 
resów narodu radzieckiego — naro- 


du twórcy. Imperialiści amerykań- 
sko-angielscy natomiast wiążą swe 
nadzieje z awanturami wojennymi, 
albowiem zaplątali się oni w nieda- 
jących się rozwiązać sprzecznościach 
i szukają z nich wyjścia w nowej 
wojnie. . ć 

Lekcje historii wskazują — pod- 
kreśla „Prawda“ — że awantury wo 
jenne nie rokują imperialistom nic 
innego, jak tylko katastrofę. Dru- 
ga wojna światowa zakończyła się 
rozgromieniem hitlerowskich preten 
dentów do panowania nad światem. 
Podobny Jos spotka również /obec- 
nych agresorów imperialistycznych, 
jeżeli spróbują rozpętać nową woj- 
nę WA VONN: 


Jesteśmy w pełni przekonane 
o wyższości gospodarki zespołowej. 


! 


— stwierdza wojewódzki aktyw kobiecy wsi pomorskiej 


W dniu 22 bm. w sali Domu Kul- 
tury w Bydgoszczy pod przewodni- 
ctwem przewodniczącej Wojewódz- 
kiego Zarządu Ligi Kobiet tow. Woł- 
kowej odbyła się narada aktywu ko- 
biecego spółdzielni produkcyjnych, 
Kół Gospodyń ZSCh gromad indy- 
widualnych i komitetów ` założyciel- 
skich spółdzielni produkcyjnych wo- 
jewództwa bydgoskiego. 


W naradzie udział wzięli sekretarz 
KW PZPR tow. Zofia Staros i prze- 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Czechosłowacją a Wenezuelą 


PRAGA (PAP). — Agencja CTK 
donosi: 

"21 czerwca br. poseł Wenezueli w 
Pradze Marturet oświadczył w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych Repu 
bliki Czechosłowackiej, że rząd We- 
nezueli zaprzestał stosunków dyplo- 
matycznych z rządem Republiki Cze- 
chosłowackiej. To samo oświadczo- 
no posłowi Republiki Czechosłowa= 
ckiej w Caracas. 


Opinia publiczna dowiedziała się 
z komunikatu Agencji TASS o bez- 
prawnym postępowaniu rządu Wene 
zueli wobec ambasady radzieckiej w 
Caracas. Rząd ZSRR zerwał stosun- 
kirdyplomatyczne z Wehezuelą oraz 
zwrócił się do rządu czechosiowackie 
go z prośbą o reprezentowanie intere 


` sów ZSRR, a przede wszystkim o roz 


toczenie opieki nad pracownikami 
ambasady radzieckiej, których zdro= 
wie i życie znajduje się w niebezpie- 
czeństwie, przebywają oni w amba- 
sadzie radzieckiej, ale gmach ambasa 
dy otoczony został przez policję We- 
nezueli, a rząd Wenezueli uniemożli- 
wia im wyjazd i nawiązanie kontak- 
tu z rządem radzieckim. Rząd Repu“ 


Z życia Partii 


Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia sekretarzy podst. org. part., 
że odprawa odbędzie się w dniu 
23 bm, o godz. 17 w sali Komite- 
tu Miejskiego PZPR. 

Obecność wszystkich obowiąz 
kowa. 


Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz =- Kolejowa zawiada- 
mia sekretarzy podst. org. part. 
że narada sekretarzy odbędzie się 
dnia 23 bm. o godz, 16 w sali KD 
przy ul. Dworcowej 89. 

Obecność obowiązkowa, 


Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia, że zebranie terenowej orga- 
nizacji partyjnej koło nr 1 od- 
będzie się w dniu 23 bm. o godz. 
19 w lokalu przy Al, 1 Maja 64. 
Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 


„GAZETA POMORSKA“ 
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.ZSRR w Wenezueli 


bliki Czechosłowackiej podjął się 
chętnie reprezentowania interesów 
za pośredni- 
ctwem swojej placówki dyplomatycz 
nej i równocześnie dokonał kroków 
dyplomatycznych przeciwko bezpbraw 
nemu postępowaniu władz Wenezue- 
li wobec pracowników ambasady ra- 
dzieckiej. Rząd Wenezueli, zdając so 
bie sprawę ze swej odpowiedzialno- 
ści i nie mogąc uzasadnić żadnymi ar 
gumentami swego niesłychanego bez 
prawnego stanowiska, odpowiedział 
zerwaniem stosunków dyplomatycz- 
nych z Republiką Czechosłowacką. 


Cała odpowiedzialność za ten jeď- 
nostronny krok i za jego następstwa 
spada na rząd St. Zjedn. Wenezueli. 


Rząd czechosłowacki, poinformo- 
wany 6 okrutnym postępowaniu 
władz Wenezueli w stosunku do pra- 
cowników ambasady radzieckiej w 
Caracas. zażądał od rządu St. Zjedn, 
Wenezueli, by zgodnie z prawem mię 
dzynarodowym i praktyką dyploma- 
tyczną zagwarantował wszystkie pra 
wa i nietykalność posła czechosłowa= 
ckiego i pracowników poselstwa Cze 
chosłowacji w Caracas oraz zapew- 
nił im możność wyjazdu bez żadnych 
przeszkód. Jeżeli rząd Wenezueli nie 
uczyni zadość tym elementarnym wa 
runkom — rząd Czechosłowacji za- 
strzega sobie prawo zastosowania re- 
torsji wobec poselstwa Wenezueli w 
Pradze, 


=—0— 


Burdy pijanych 
marynarzy amerykańskich 
we Włoszech 


RZYM (PAP) — Dziennik „Unita“ 
donosi, że 19 czerwca w mieście Ca- 
gliari (Sardynia) pijani marynarze 
amerykańscy wszczęli awanturę, usi 
łując wyłamać drzwi domu, w któ- 
rym ukryła się prześladowana przez 
nich grupa kobiet. Mieszkańcy mia- 
sta wystąpili w obronie kobiet i 
dwóch policjantów włoskich, któ- 
rych okupanci pobili. Wynikła bójka, 
która trwała.40 minut. 


Później ci sami marynarze amery- 
kańscy zaatakowali przechodniów, 
rozpoczynając nową bijatykę. Na 
miejsce zjawiła się amerykańska po- 
licja wojskowa, która jednak zamiast 
poskromienie marynarzy, -również 
zaczęła bić mieszkańców. Oburzona 
ludność stawiłą energiczny opór į o- 
statecznie zmusiła Amerykanów do 
ucieczki. Wówczas przybył oddział 
policji włoskiej, który w nadmiarze 
gorliwości zaatakował mieszkańców 
i aresztował 15 osób. Wywołało to no 
wy wybuch oburzenia ludności i na 
jej żądanie aresztowanych wypusz- 
czono: na wolność, 


wodniczący Wojewódzkiego Zarządu 
ZSCh tow. Franciszek Bleja. 

Po wygłoszeniu referatu o zada- 
niach kobiet na wsi przez sekretarza 
Woj. Zarz. ZSCh  Barciszewską 
stwierdzono, że nie wszędzie jeszcze 
Koła Gospodyń ZSCh dostatecznie 
prącują i prowadzą pracę masowo - 
polityczną w dziedzinie rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej. Dlatego 
zadaniem narady jest wskazać i wy- 
pracować wytyczne dla usprawnie- 
nia i wzmożenia pracy kobiet w prze 
budowie wsi pomorskiej, 


W dyskusji członkini spółdzielni 
produkcyjnej w Lipienku pow. Cheł- 
mno — Grabowska, stwierdziła, że 
w spółdzielni wszystkie kobiety wy- 
chodzą do pracy, a tamtejsze Koło 
Gospodyń ZSCh postawiło sobie za 
główny cel prowadzić pracę uświada 
miającą wśród chłopów, którzy jesz- 
cze nie wstąpili do spółdzielni. Ná 
skutek tego ostatnio przybyło do spół 
dzielni 3 nowych członków. 


Oklaski towarzyszyły wystąpie- 
niu chlewmistrzyni Ludwiki Lachta- 
rowej ze spółdzielni produkcyjnej w 
Żędowie, pow. Szubin. Lachtarowa 
nawiązując do pracy w spółdzielni 
stwierdziła jak wiele kobiety mogą 


nad indywidualną 


na naradzie w Bydgoszczy 


spółdzielni produkcyjnych i- roz- 
woju nowych. Ona bowiem przyczy 
niła się do tego, że spółdzielnia w Żę 
dowie posiada obecnie 69 świń, w 
tym 7 macior, a chlewnia jest prowa- 
dzona na odpowiednim poziomie, 

Wiele zabierających głos w dysku 
sji chłopek indywidualnych przyrze- 
kło, że po powrocie do swoich gro- 
mad uaktywnią pracę Kół Gospodyń 
ZSCh i przystąpią do prowadzenia 
pracy uświadamiającej w celu zorga- 
nizowania spółdzielni  produkcyj- 
nych. 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
sekretarza KW PZPR tow. Staros u- 
czestniczki narady wysłały list do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, w 
którym m. in. czytamy: 

„My, chłopki zebrane na woje- 
wódzkiej naradzie wiejskiego akty- 
wu kobiecego w dniu 22 czerwca br. 
w Bydgoszczy — przysyłamy Ci, Ko- 
chany Prezydencie, pozdrowienia i 
zapewniamy Cię, że dołożymy wszel- 
kich starań w zakładaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych w naszym 
województwie. Jesteśmy w _ pełni 
przekonane o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. 

Wiemy, Kochany nasz Prezyden- 
cie, że tylko wspólna i z każdym 
dniem ofiarniejsza praca jest najlep- 
szym orężem w walce o zbudowanie 


pomóc w umocnieniu już powstałych | socjalizmu w. naszym kraju. 


"Załoga POM w 


Małej Grzywnie 


odpowiada na apel POM 


w Radymnie 


Załoga Państwowego Ośrodka Ma- 
szynowego w Małej Grzywnie, pow. 
Toruń, w odpowiedzi na wezwanie 
POM w Radymnie dla uczczenia 8 ro 
cznicy PKWN w trosce o dalszy 
wzrost produkcji rolnej zobowiązu= 
je się: 

1) Akcję żniwno-omłotową zakoń- 
czyć na 5 dni przed zaplanowanym 
terminem. Nie później niż w 3 dni 
po skończeniu zbóż przystąpić do 
wykonania podorywek. 

2) Dokonać zasiewu poplonów w 
spółdzielniach produkcyjnych co naj 
mniej na obszarze 20 procent wszyst- 
kich gruntów ornych oraz omłócić 
ze sztyg 40 proc. je i dopomóc 
przez to spółdzielniom  produkcyj- 
nym w terminowym wykonaniu pla- 
nowego skupu zboża. 

3) Zasiewy rzepaku, jęczmienia i 
mieszanki ozimej przeprowadzić w 


terminie do dnia 18 sierpnia br. 
oraz obniżyć koszty własne przy wy 
konywaniu tych prac o 10 proc. 


4) W trosce o sprawne przeprowa 
dzenie akcji żniwno-omłotowej do 
dnia 1 lipca br. zakończyć remonty 
wszystkich maszyn. potrzebnych do 
akcji oraz do dnia 15 lipca br. wy- 
remontować dlą GOM-ów dodatko- 
wo 10 młocarń, 


5) Dla sprawnego przeprowadze- 
nia akcji żniwno - omłotowej udzie- 
lić spółdzielniom produkcyjnym po 
mocy w opracowaniu szczegółowych 
harmonogramów prac, w których u- 
widocznione będą zadania i odpowie 
dzialność za poszczególne prace tak 
członków jak i brygad polowych. ` 

6) Załoga POM zobowiązuje 
wykonać 
pada br. 


się 
Rn roczny do dnia 7 listo- 
A 


Tajemnicze zaginięcie dwóch „polityków“ 
południowo-koreańskich 


PARYŻ (PAP). Korespondent agen 
cji „France Presse“ donosi z Pusanu, 
że od 18 czerwca zaginął bez śladu 
wiceprżewodniczący marionetkowe- 
go „zgromadzenia narodowego“ Kim 
Sung-so, który w ostatnich czasach 
protestował przeciwko dyktatorskim 
rządom Li Syn-mana. Od 19 czerw- 
ca brak wiadomości o b. „premierze“ 
południowo-koreańskim Czangu, któ 
ry zgłosił swą kandydaturę na „pre- 
zydenta* południowej Korei, W obu 
tych wypadkach zachodzi uzasadnio 
ne przypuszczenie, że sprawcą „zagi 
nięcia* wspomnianych działaczy po- 
łudniowo-koreańskich jest Li Syn- 
man, usuwający w ten sposób swo- 
ich konkurentów. 

Waśnie między czołowymi „poli- 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


KINA 


POMORZANIN =` 
trójka (16, 18 1 20). 


„Wesoła 


montu nieczynne, 
POLONIA — „Przysięga* (17 
1- 19,15). J 
ORZEŁ — „Na granicy”, — 
(godz. 17 i 19). ę 
GRYF — „Skarb“ (17 1 19). 
BAŁTYK — „Bez adresu“ 
(godz. 17 i 19). zy. 
MIR — nieczynne. 
ROZMAITOŚCI — 
aktualności nr 26/52. 


OGRODOWE BAGATELA -~ 
d„Nędznicy* II seria, 


godz. t2 do A9. 


serca“, 
DYZURY 


Program 


bt. godz. 22 do 


WYSTAWY 


Muzeum im. L. Wycz0łkow- 
sklego — otwarte codziennie od 
WOLNOŚĆ — Z powodu re|godz 0-15, w Śro 


. TBATR 
ZIEMI POMORSKIEJ ` 
„Tajna wojna'* godz 19,30 
TEATR MŁODEGO WIDZA 
Godz. 16 i 18,30 — „Gorące trwa od godz. 22 do 8 rano. Dy 


Od soboty, dnia 21 czerwca 


czerwca br, godz, 8 rano dyżur 
nocny cla rejonu Śródmieście 
i Bielany pełnić będzie: 
| Apteka Społeczna nr 101 ul. 
I piątki od| Armii Czerwonej nr 14 telefon 
(16-51. Dla rejonu Wilczak, O- 
kołe, Czyżkówko oraz pozosta- 
łych przedmieść stały dyżur 
nocny pełnić będzie: 

Apteka Społeczna nr 12 ul. 
Grunwaldzka nr 37 tel. 34-31 — 
Zaznacza. się, że cyżur nocny 


[żur niedzielny pełnić będą: * 


NOCNE Apteka Społeczna nr 17 ul. 


W APTEKACH SPOŁECZNYCH Śniadeckich 51 tel. 22-42 oc go 
M. BYDGOSZCZY j F 


dziny 10 do 17 i 

Apteka Społeczna nr 101 ul. 
Armii Czerwonej nr 14 telefon 
16-51 od godz. 8 do gotz. 22, 


soboty dnia 28 


tykami* Korei południowej świad- 
czą o pogłębianiu się rozkładu reży- 
mu amerykańskiej marionetki Li 
Syn-mana. 


| Zebrania RKOP 


"Miejski Komitet Obrońców Poko- 
ju zawiadamia, że dziś 23 bm. odbę- 
dzię się zebranie Rejonowych KOP 
nr 25, 26, 27 i 28, Zebranie odbę- 
dzie się o godzinie 18 w sali PZBM 
przy ul. Leśnej. p 

We wtorek zbiorą się członkowie 
Rejonowego KOP nr 35. Zebranie 
odbędzie się w gmachu przy PL. 
Weysseńhofa nr 11 o godzinie 18. 


———— 


, 
> s s r 
Mistrzostwa juniorów 
3 . . i 
w tenisie 

Sekcja tenisa WKKF organizuje indywi- 
dualne mistrzostwa juniorów ` miasta. Byd- 
goszczy w grach pojedyńczych i“ podwójnych. 
Zgłoszenia przyjmowane będą w dniu 24 bm. 
co godz. 15,30 na kortach stadionu zimowego 


ZS Gwardii przy ul, Zamojskiego. 
Początek zAwodów dnia 24 bm o godz, 16. 


Szukamy i zwalczamy 
STONKĘ 
- ZIEMNIACZANĄ 


. 


j 
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Uchwałą Prezydium Rządu dzień 1 lipca br. został ustalony jako dzień 


gotowości do żniw i omłotów. 


Już tylko tydzień czasu dzieli nas od tego 


dnia. Dlatego konieczne jest, aby wzmóc jeszcze bardziej tempo przy- 
. gotowań do kampanii żniwno - omłotowej w spółdzielniach produkcyj- 


nych, w PGR-ach i gospodarstwach indywidualnych. 


Dlatego nasze 


POM-y i GOM-y nie mogą ustać ani na chwilę w przeprowadzanych 
remontach maszyn i narzędzi rolniczych, a doprowadzić je muszą do pêl- 
nej gotowości i przed wyruszeniem w pole dobrze skontrolować ich dzia- 
łalność, aby w okresie żniw i omłotów nie dopuścić do żadnej przerwy 


i do postojów. 


Tam gdzie przygotowania maszyn rolniczych „zostały już zakończone 
wskazane jest, aby jeszcze raz przejrzeć i wypróbować każdą maszynę, 
a nade wszystko już pomyśleć o zabezpieczeniu części zamiennych, ma-, 
teriałów pędnych, smarów, sznurka do snopowiązałek itp. 

Dzień 1 lipca br. musi zastać nasze POM-y i GOM-y w pełni gotowe 
do sprawnego przebiegu kampanii żniwno - omłotowej w 3 roku naszej 


Sześciolatki, 


GOM W KOWALEWIE I SPÓŁ- 
DZIELNIE PRODUKCYJNE 
OPRACOWAŁY PLAN PRACY 


W spółdzielni produkcyjnej „Chłop 
ska Droga“ w Płużnicy, pow. Wą- 
brzeźno odbyłą się narada społeczna z 
udziałem przedstawicieli POM Kowa 
lewo, przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych pow. wyrzyskiego, 
przedstawicieli Powiatowej i Gmin- 
nych Rad Narodowych, Partii i er- 
ganizacji masowych, ; 

W czasie narady omówiono prze- 
bieg wiosennej akcji siewnej i przy 
gotowań do kampanii żniwno - omło 
towej. 

Stwierdzono, że POM w Kowale- 
wie już w dniu 15 maja br. zakończył 
remont maszyn żniwno - omłoto- 
wych oraz opracował plan pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych. w 
POM-ie tym dokonano również przy 
działu siewników i traktorów wraz z 
traktorzystami do pracy w poszcze- 
gólnych spółdzielniach  produkcyj= 
nych powiatu wąbrzeskiego. 

Podobnie jak POM w Kowalewie 
do kampanii żniwno - omłotowej 
przygotowane są wszystkie spółdziel 
nie produkcyjne pow. wąbrzeskiego. 
Oczekują one jeszcze tylko płótna do 
snopowiązałek, na_które zapotrzebo> 
wania złożyły do PZGS w Wąbrzeź- 
nie, 

Uważamy, że PZGS jeszcze w cią 
gu b dostarczy zamówione płótno 
spółdzielniom produkcyjńym, co w 
pełni przyczyni się do terminowego 
rozpoczęcia przez nie kampanii żniw 
no -=omłotowej, 

J. D. 


URUCHOMIĆ 
WSZYSTKIE REZERWY 


W gminąch i gromadach pow. lip- 
nowskiego dobiegają końca przygo- 


towania do akcji żniwno - omłoto- 
wej. Zakończono już spisy maszyn 
rolniczych i przystąpiono do opraco- 
wania planów pomocy sąsiedzkiej. 
Gminne Ośrodki Maszynowe rów- 
nież kończą remonty posiadanych 
maszyn rolniczych i opracowują pla 
ny ich pracy w kampanii żniwno-o- 
młotowej, opierając się na zawar- 
tych dotychczas że spółdzielniami 
produkcyjnymi ij chłopami indywi- 
dualnymi umowach. ; 
Ale prace przygotowawcze do ka 
panii żniwno - omłotowej nie we 
wszystkich powiatach odbywają się 
sprawnie, I tak np. w pow. gru- 
dziądzkim POM-y nie zawarły jesz 
cze dotychczas umów na prace ma- 
szyn żniwno - omłotowych ze spół- 
dzielniami produkcyjnymi oraz nie 
zakończyły jeszcze zawierania u- 
mów z chłopami indywidualnymi. 


Gminne Ośrodki Maszynowe pow. 
grudziądzkiego nie zakończyły jesz- 
cze remontu posiadanych maszyn rol 
niczych, ze względu na niedostarcze- 
nie części zamiennych. 


Niedostateczne zaopatrzenie 
GOM-ów i GS-ów w części zamien- 
ne daje zauważyć się również w po= 
wiecie mogileńskim.. 


W celu umożliwienia szybszej na- 
prawy maszyn znajdujących się 
u chłopów indywidualnych należy u- 
ruchomić opuszczone dotychczas kuź 
nie i warsztaty w odległych od 
GOM-=ów gromadach. Np. w gminie 
Gębice pow. Mogilno znajduje się 
dobrze wyposażony warsztat napraw 
czy, a nikt dotąd nie pomyślał o je- 
go uruchomieniu. 


Oddanie do użytku tych warszta= 
tów usprawni przygotowanie ma» 
szyn do akcji źniwnej, 

Henryk Bryl. 


Wieś polska staje 


do Czynu Lipcowego- 


(Dokończenie ze str. 1) 


Dla odkwaszenia gleby rozsieje- 
my przed wykonaniem  podorywek 
na ścierniskach kwaśnych pól wapno 
nawozowe. Ściernisk takich zwapnu- 
jemy ok. 15 ha w 10 gospodarstwach. 


Za zasiew, poplonów odpowiedzial 
ny będzie Adblf Wiśnicki. — —, 


Postanawiamy szczególnie dobrze 
przygotować się do przeprowadzenia 
omłotów. W naszym Gminnym O- 
środku Maszynowym jest młocarnia 
elektryczna, przy pomocy której w 
większości przeprowadzimy omłoty. 
— kolejno w poszczególnych gospo- 
darstwach. Tak jak w latach ubieg- 
łych młockę przeprowadzać będzie- 
my wspólnie, pomagając jedni dru- 
gim. Ponadto przygotowaliśmy już 
12 młocarni, znajdujących się w na- 
szej gromadzie, Omłoty zamierzamy 
rozpocząć około 20 lipca i zakończyć 
do 15 sierpnia 1952 r. 


Rozumiejąc, jak boważną stratę w 
plonach powodują chwasty, gromada 
naszą jeszcze przed żniwami przepro 
wadzi powszechną walkę z chwasta- 
mi na polach, drogach, rowach i w 
obejściach gospodarskich. Tak jak do 
tychczas chwasty tępić będziemy 
przez ich wyrywanie i wykaszanie 
oraz przez radlenie i mótyczenie mię 
dzyrzędzi, szczególnie na polach bu- 
raczanych i ziemniaczanych. W pra- 
cy tej wezmą udział także kobiety i 
młodzież, Czuwać będzie nad tymi 
pracami Stanisław Pesta. 


Do walki ze stonką, tym najgroż- 
niejszym szkodnikiem ziemniaków, 
zorganizowaliśmy w naszej groma- 
dzie dwie drużyny poszukiwaczy 
stonki, składające się z 24 osób.” >» 

Zobowiązujemy się przeprowadzać 
w okresie przedżźniwnym i po żni- 
wach powszechne poszukiwanie ston' 
ki, zarówno na poletkach chwytnych, 
jak i na polach ziemniaczanych, któ- 
rych w naszej gromadzie jest 35 ha. 


Wszyscy dopilnujemy przeprowa= 
dzenia w dniu 27 czerwca drugiej 
powszechnej lustracji ziemniaków. 


W walce ze stonką wezmą udział 
wszyscy gospodarze, wezmą udział 
kobiety ,i młodzież ZMP-owska oraz 
dzieci, uczęszczające do naszej szkoły 
podstawowej. ; -h 
_ Gromada nasza stale rozwija ho- 
dowlę bydła, trzody i drobiu. Plany 
obowiązkowych dostaw mięsa i mle- 
ka wykonttjemy w terminie, a nie- 
którzy gospodarze wykonują je z nad 
wyżką. I tak: plan obowiązkowych 
dostaw mięsa na pierwsze półrocze 
1952 r. wynosił dla naszej gromady 
2.519 kg, a dostarczono — 3.246 kg. 
Mleka miała nasza gromada dostar-- 
czyć w maju 4.385 litrów, a dostar- 
czyła 6.427 litrów. 

Zaprowadziliśmy również zarodo- 
wy chów trzody chlewnej. Mamy 16 
macior zarodowych, którą to ilość 
powiększymy. 


t 


Założyliśmy także w gromadzie 
chów kur rasowych rasy sugex, jaja 
sprzedajemy do zakładów wylęgo- 
wych. 


Aby jeszcze bardziej rozwinąć na= 
szą hodowlę, postanawiamy: zwięk- 
szyć stan pogłowia trzody chlewnej 
w tym roku ze 150 do 200 sztuk, pod- 
nieść ilość krów mlecznych w tym ro 
ku z 96 do 102 sztuk. Nasze Koło Go 
spodyń, składające się z 34 członkiń, 
postanawia przystąpić niezwłocznie 
do konkursu hodowlanego o tytuł 
„przodującej gospodyni i przodujące 
go Koła Gospodyń w hodowli“ bydła, 
trzody chlewnej i drobiu. 


Nasza Ochotnicza Straż Pożarną 
włączając się do zobowiązania grom 
dy postanawia: 3 


W okresie przedżniwnym pod- 
nieść wyszkolenie i doprowadzić 
sprzęt do należytego porządku, 


w okresie żniwno - omłotowym 
wzmóc czujność i opiekować się zboe 
żem sprzątniętym w naszej groma» 
dzie i w:okolicznych gromadach. 


Podejmując te zobowiązania = 
my, chłopi gromady Leszczynek;,=wzy 
wamy wszystkie gromady w kraju do 
współzawodnictwa o dobre, szybkie . 
i sprawne przeprowadzenie tegorocz< 
nych żniw“. 


—=—0—— 


Na cześć Święta 


Wyzwolenia 
(Dokończenie ze str. 1) 


„Podejmując powyższe zobowią= 
zania — pisze załoga budowy 


— 


„przyśpieszymy wykonanie wielkiego 


Planu 6-letniego, oddając do użyt= 
ku poszczególne obiekty przed ter- 
minem: halę montażową na 14 dni 
przed terminem, halę mechaniczną 
na 14 dni przed terminem, suszarnię 
i magazyn drzewa formierskiego na 
30 dni przed terminem. 


Ponadto wykonamy dodatkowo 
fundamenty pod kotły centralnego 
ogrzewania, które nie są objęte har= 
monogramem robót 1952 roku. 


Załoga naszej budowy zapewnia, 
że z każdym dniem będzie coraz to 
pełniej utrwalać swoje osiągnięcia 
na odcinku realizacji planów produk 
cyjnych, przeciwstawiając się zbrod 
niarzom spod znaku dolara i swasty 
ki, którzy chcą znów rozpętać nową 
wojnę i odebrać narodowi polskie- 
mu to wszystko, co zbudowaliśmy i 
budujemy dla socjalizmu i pokoju. 


Załoga naszej budowy wzywa 
wszystkie załogi budów BPZB do 
podejmowania zobowiązań produk= 
cyjnych, które przyśpieszają wyko” 
nanie Planu 6-letniego", 


ZA 
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ybki i pomyślny rozwój budownictwa socjalistycz- 
w najważniejszych działach naszej gospodarki 
owej, wspaniałe osiągnięcia rewolucji kultural- 
która ogarnia swym rozmachem wielomilionowe 
racujące miast i wsi, rosnąca aktywność politycz 
ch mas, którym przewodzi klasa robotnicza, 
t roli klasy robotniczej jako czołowej siły narodu 
niają przed naszą Partią coraz odpowiedzialniej- 
padania. Na Partię naszą zwrócone, są dziś oczy 
mów bezpartyjnych robotników, chłopów i pra- 
ików umysłowych, którzy wnikliwie obserwują 
ykę j uświadamiają i tłumaczą sobie jej treść 
unek. 


sło frontu narodowego w walce o pokój i plan 
oletni, wysunięte przez VI Plenum, znalazło 
{pie i pozytywną ocenę wśród najszerszych mas, 
azem tego uznania w masach robotniczych jest 
pacja planów produkcyjnych i rozwój współza- 
hictwą, socjalistycznego które przejawia się w 
atywie czynów produkcyjnych, wciągając nie- 
okrotnie do akcji nawet bierne i słabiej uświa- 
aione szeregi wciąż rosnącej liczebnie klasy robot- 
` a Żywy i gorący oddźwięk w masach pracujących 
zt i wsi znajdowały w minionym okresie nasze 
i hasła pokojowe, które w narodowym plebiscy- 
okoju i jego przebiegu dały niezrównane świa- 
o jednolitej woli i postawy całego narodu pol- 
go w walce o zabezpieczenie niepodległości Polski 
"liałego pokoju między narodami. Potężne demon- 
je 1-majowe w roku ubiegłym i bieżącym, wy= 
ejące się swym duchem bojowym i entuzjazmem, 
masowością, która ma charakter powszechny jeśli 
o ludność pracującą miast i w których coraz licz= 
zy jest udział przodujących warstw chłopstwa 
jącego, stanowią niezaprzeczalny dowód zwar- 
' i jedności mas pracujących w uznaniu przez nie 

jniczych haseł naszego ruchu, naszej rewolucji 

fv: naszego budownictwa socjalistycznego, 

EJ 

4 


lączność „Partii z masami 


p ydującym czynnikiem dokonujących sie wielkich 
jpbrażeń społecznych, jest nasze państwo demo= 
pi ludowej, Stoi ono na straży zdobyczy społecz= 
ludu pracującego, paraliżuje opór i wrogą akcję 
hentów kapitalistycznych i zabezpiecza budowni=« 
b nowego ustroju, budownictwo podstaw socjali= 
Państwo ludowe kieruje planową gospodarką 
Tlodowionego przemysłu i innych działów gospodar= 
arodowej, stanowiących własność państwową i spo 
4, reguluje spójnię gospodarczą między miastem 
ią, organizuje przemiany w życiu kulturalnym na= 
w kierunku upowszechnienia oświaty, wiedzy, 

Elnictwa, sztuki i, wszechstronnego ułatwiania ma= 
„pracującym kotzystahia” ze” wszystkiech osiągnięć * 
Iczych: materialnych i duchowych. Jako główny 
t w- realizacji historycznych rewolucyjnych -zadań 
kiej klasy robotniczej nasze państwo ludowe spra- 
e wszystkie podstawowe funkcje dyktatury pro- 
ratu. Dlatego też naczelnym obowiązkiem i czo- 
Jm zadaniem Partii jest mobilizacja całego ludu 
jącego w kierunku nieustannego wzmacniania sił 
otegi naszego państwa ludowego. 


zczególnie doniosłym momentem w rozwoju nasze- 
państwa, wyrażającym wyższą fazę tego rozwoju, 
przyjety z uznaniem przez podstawowe masy na- 
w toku dyskusji ogólnonarodowej projekt Kon- 
ucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Przebieg 
J|kusji konstytucyjnej świadczy o dużej zwartości 
fnsolidacji społeczeństwa wokół władzy ludowej, 


Nieustannie wzmacniać 


| 


btaicza w oparciu o sojusz tobótniczo+chłopski. Dy= 
ija ogólnonaródowa ujawniła poważńy wzrost świa 

mości politycznej oraz ogromne przywiązanie klasy 
Jlbtniczej do państwa ludówego, jej dumę z histo= 
inych osiągńięć długotrwałej i bohaterskiej walki 
folucyjnej polskich mas ludowych pod przewodem 
letariatu, jej zdecydowaną wolę waiki o całkowite 
ycięstwóo i urzeczywistnienie socjalizmu. 


itojekt Konstytucji Ludowej spotkał się z tak żywą 
ówszechną aprobatą mas pracujących, ponieważ jej 
ady, jej treść ustrojowa i prawna — w odróżnieniu 
| konstytucji burżuazyjnych — oparta jest na twardej 
| stawie urzeczywistnionych już przemiań gospodat- 
ch | społeczńo - politycznych. Prawa i zasady ños 
Konstytucji nie wiszą w próżni, nie są deklaracja- 
|| |Czy: postulatami, ale mają pod sobą mocny i nièu 
y fundament nowej ekonomiki, której istotę stano- 
R uspołecznione środki produkcji i oparta na nich 
Mowa gospodarka narodowa. W nowej - Konstytucji 
ihaz} wyraźne odbicie wspaniały proces historyczny 
przekształcanie się naszego narodu w,nowy naród 
kialistyczny, Oto dlaczego Konstytucja Ludowa sta= 
Iwić będzie mocne oparcie dla szerokiego frontu nā- 
lóweżgo, frontu, którego hasłem jest walka o pokój, 
Óraż szybszy rożwój sił wytwórczych kraju, przez 
zemysłowienie i nową technikę, walka o utrwalenie 
łogłębienie zdobyczy konstytucyjnych. 


oństytucja powinna stać się dla nas potężnym na= 
ziem ugruntowania świadomości obywatelskiej 
6d milionów ludzi, ugruntowania praworządności 
owej, umocnienia państwa demokracji ludowej. 


Osnąca aktywność mas pracujących w produkcji, w 
blu społecznym i kulturalnym, w wydarzeniach i ak= 
ch politycznych = to wielka i decydująca siła napę- 
{Wa wszystkich naszych osiągnięć, a równocześnie naj 
u|litdziej cenny i wierny sprawdzian uznania mas dla 
fMlityki Partii, sprawdzian prawidłowości jej wytycz- 
ich i haseł. Ale ufność mas, ich uznanie dla polityki 
tli i jej haseł — to nie tylko słuszny powód do du- 
, ale to równocześnie wielkie zobowiązanie Partii 
bbec mas. Ufność mas wymaga od Partii przede 
Mzystkim nieustannego wzmacniania łączności Partii 
M Masami, kierowania nimi nie tylko w wielkich ak= 
Mach, ale i w codziennej ich pracy, w ich walce z kon= 
łetnymi trudnościami. Wielkie akcje są niezbędnym 
Ważnym sprawdzianem postawy mas, ich stosunku 
P kierunkowych wskazań Partii, sprawdzianem ich 
J|bbarcia dla zasadniczego programu polityki Partii, 

mą mobilizacji i uaktywnienia najszerszych mas: 
Iie o realizacji programu Pattii decyduje codzienna, 
borczywa praca, konkretne przezwyciężanie przeszkód 
a drodze realizacji tęgo programu, systematyczne, pla 


i której czołową i kierowniczą rolę sprawuje klasa . 


) umocnienie spójni między 
w. obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
VII plenarnym posiedzeniń KC PZPR 


Dokończenie referatu Towarzysza Bolesława Bieruta na 
POJ 


IV. Zadania organizacyjne Partii 


nowe kierownictwo sprawami nieprzerwanego proce- 
su produkcji i wszechstronnymi sprawami życia pań- 
stwowego, społecznego, kulturalnego oraz warunkami 


-bytu mas pracujących. 


Biurokratyzm — 
to najniebezpieczniejsze 
wypaczenie 


Dla Partii naszej, która jako awangarda klasy robot- 
niczej stałą się dziś przodowniczką narodu na jego 
drodze do socjalizmu i która jest nie tylko wyróziciel- 
ką jego potrzeb, ale również wychowawcą, krzewicie- 
lem, natchnieniem jego uczuć patriotycznych i ogólno- 
ludzkich — szczególne znaczenie posiadają dziś meto- 
dy i formy kierownictwa codziennym wysiłkiem mas, 
codziennego powiązania z milionowymi masami bez- 
partyjnych robotników i chłopów. Jeśli z tego punktu 
widzenia oceniać będziemy naszą pracę, to musimy 
stwierdzić, że zawiera ona jeszcze wiele poważnych 
niedomagań i braków, które wymagają szybkiegó prze- 
zwyciężenia. Aby więc sprostać rosnącym i odpowie- 
dzialnym zadaniom, o których mówiłem, należy przy- 
stąpić do uporczywej i ostrej walki z wypaczeniami, 
które dają się zauważyć w pracy wielu organizacji par- 
tyjnych. Í f 

Najniebezpieczniejszym z nich i stanowiącym wielką 
przeszkodę w ptacy oraz główne źródło słabości orga= 
nizacji partyjnych — jest biurokratyzm. Cóż to jest 
biurokratyzm w działalności organizacji partyjnej? Jest 
to skłonność działaczy i pracowników partyjnych co 
uchylania się od kontroli oddolnej, od krytyki, skłon= 
ność do odrywania się od mas. Jest to tendencja do za- 
niedbywania zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, do 
odtywania się instancji i aparatu partyjnego od samej or- 
ganizacji partyjnej, do zatracanią stałej, systematycz= 
„nej łączności organizacyjnej między kierownictwem i 
szeregami partyjnymi. Prowadzi to do komenderowa-= 
nia z góry, do kierowania pracą wyłącznie zza biurka 
lub przy pomocy papierkowych dyrektyw, do odrywa- 
nia się organizacji partyjnej od bezpartyjnych. 


„Biurokratyzm = mówi Towarzysz Stalin — jest 
przejawem burżuazyjnego wpływu na nasze organiza= 
cje".  Chorobliwymi objawami biurokratyzmu  dot= 
kniętych jest niemało oghiw naszego aparatu państwo= 
wego i aparatu naszych organizacji masowych. 

Powszechnie zńanym zjawiskiem był i jest biurokrta= 
tyzm w aparacie państwowym krajów burżuazyjnych. 
Stanowi on nieodłączną cechę tego aparatu, jako apa= 
ratu dyktatury burżuazyjnej, Biurokratyzm w burs 
żuazyjnym aparacie państwowym jest nieuniknionym 
skutkiem przeciwieństwa między interesami klasowy= 
mi rządzących warstw pasożytniczych a interesami kla= 
sowymi mas pracujących, gdyż głównym żadańiem 
aparatu  biurokrałycznego burżuazji jest narzucać ma: 
som wolę klas wyzyskujących oraz hamować i tłumić 
opór mas pracujących. Wynikałóby z tegó, że w apa 
racie władzy ludowej nie powinno być żadnego biuro- 
Kkrafyżmiu, ponieważ aparat państwa ludowego jest 
skierowany przeciwko rozbitym, lecz stawiającym jesż= 
cze opôr klasom pasożytniczym, a ponadto ma on wiel- 
kie zadania w dziedzinie jak najszybszego wydźwig- 
nięcia ludu pracującego ze stanu poniewierki — w któ- 
rej żył pod panowaniem burżuazji — do godności rze= 
czywistego gospodarza kraju. Nie wolno jednak zą- 


"mykać oczu na fakt, że nowy aparat władzy państwo- 


wej, stworzony po zwycięstwie ludu pracującego, może 
podlegać i podlega chorobie biufokratyzmu. Dlaczego? 
Dlatego — po pierwsze — że do tego aparatu weszli 
z konieczności w poważnej liczbie starzy urzędnicy 
z dawnego aparatu państwowego, jako fachowcy w 
dziedzinie administracji państwowej, a skoro zajęli 
stanowiska w nowym aparacie władzy ludowej, to 
oczywiście, wraz ze swą fachowością wnieśli również 
dö tego aparatu swe stare nawyki biurokratyczne 
i często zarażali nimi młode, niedoświadczone kadty 
tego aparatu, wysunięte spośród robotników i chłopów. 
Po wtóre + potrzeba sporo czasu i wielkiej pracy 
wychowawczej ze strony Pattii, ażeby masy ludowe 
nauczyły się wykorzystywać swe prawo kontroli apa= 
tatu pańistwówegó. A aparat państwa ludowego Wy: 
maga tej kontroli nieustannie; codzieńnie, na każdym 
kroku, aby nie nabierał on złych narowów, aby tępić 
w nim wszólikie tendencje do lekceważenia potrzeb 
mas, aby nie ulegał korupcji i demoralizacji. , 


Uczyć masy pracujące 
najaktywniejszego 
współudziału 
w kierowaniu państwem 


Na tym właśnie polega jedno z wielkich zadań nas 
szej Partii, aby uczyła ona masy pracujące jak naj- 
aktywniejszego współudziału w kierowaniu państwem, 
a jedną z najważniejszych funkcji rządzenia Państwem 
jest nieustanna, codzienna kontrola państwowego apa= 
tatu urzędniczego. Państwo ludowe posiada właśnie 
ptzeciwstawną do poprzedniej, burżuazyjnej struktury 
władzy odgórnej, swoją własną szczególną strukturę 
władzy, opartą na jak najściślejszym powiązaniu do- 
łowych ogniw aparatu państwowego z jego centralny=/ 
mi ogńiwami — strukturę rad narodowych. Rady na-. 
rodowe stanowią wielką zdobycz ludu pracującego, 
ponieważ dają one możność jak najszerszego wciąga= 
nia mas do współrządzenia Państwem, stanowiąc w 
ten sposób najbardziej demokratyczną formę politycz- 
nego życia i politycznej aktywności najszerszych mas 
ludowych. Ale zadanie © mogą wypełnić tylko wów= 
czas, kiedy ńad ich działalnością czuwa nieustannie 
Paftia, kiedy Partla organizuje szerokie współuczest= 
nictwo mas pracujących w pracy i działalności rad 
narodowych. A czy tak jest rzeczywiście? Niestety, w 
wielu wypadkach tak się dzieje, że nie Partia, lecz 
właśnie obce lub zbiurokratyzowane elementy usiłują 
natżucić radom narodowym swój kierunek i styl pra- 
cy, odrywając je od mas, utrudniając kontrolę mas. 
Nie brak też jeszcze w poszczególnych ogniwach apa= 
ratu terenowego kułaków lub kułackich zauszników, 
karierówiczów, pijaków 1 ńicponlów, którzy przeni- 
kają do niektórych dołowych ogniw rad narodowych 
zado rad gminnych i małomiasteczkowych. Dzieje się 
tak dlatego, że poszczególne organizacje partyjne za 
niedbały te ogniwa władzy państwowej. 

Podstawowym zadaniem Partii jest nadanie apara- 
towi państwowemu charakteru socjalistycznego, w prze 
ciwhym bowiem razie zbiurokratyzowany, oderwany 
od mas pracujących i ich kontroli aparat państwowy: 
łatwo może stać sie przeszkodą, hamulcem w budow- 
ńictwie socjalistycznym. . f 

Gdzie jednak tkwi źródło największego niebezpie- 


czeństwa? Tkwi ono w tym, że jeżeli Partia nie od- 
działywuje na aparat państwowy w kierunku oczysz- 


czania go z nawyków biurokratyzmu, to wówczas — : 


na ódwrót — aparat państwowy oddziaływuje na Par- 
p” zarażając ją chorobą biurokratyzmu. ; 


„+.Biurokratyczny aparat państwowy — mówi To- 
warżysz Stalin — ciśnie na aparat partyjny, na na- 
szych pracowników partyjnych, : Ciśnienie tego. wiel- 
kiego i ciężkiego aparatu na naszych pracowników 
partyjnych nie zawsze jest dostrzegalne, nie zawsze 
rzuca się w oczy, lecz nie ustaje ani na sekundę." 


A jaki jest rezultat tego ciśnienia, jeżeli pod jego 
naporem i aparat partyjny ulega zbiurokratyzowaniu, 
jeżeli zamiast być bojową i wychowawczą organizacją, 
kierującą codziennym życiem i wysiłkiem mas pra- 
cujących, staje się „czymś w rodzaju systemu urzędów 
niższych, średnich i wyższych"? Rezultat jest taki, że 
poszczególni nie dość zahartowani pracownicy par- 
tyjni również odrywają się od mas, że poszczególni 
członkowie Partii nabywają złych narowów, zamiast 
zwalczać jak najbezwzględniej dygnitarstwo, kumo- 
"terstwo, klikowość, opilstwo, demoralizację — sami 
ulegają tym zwyrodnieniom i nie zdając sobie spra- 
wy, mogą. się częstokroć przekształcać w ogniwa wpły- 
wu ideologicznego wrogów klasowych. $ i 


O właściwe regulowanie 
składu społecznego Partii 


Partia poważnie oczyszcza się z tych, którzy nie 
z pobudek ideowych, lecz przez jąkieś nieporozumie- 


„nie czy też w celach sprzecznych ż zadaniem Partii 


wstąpili w nasze s$keregi wówczas, gdy przyjmowanie 
do Partii nie było dostatecznie kontrolbwane, gdy 
brak czujności był u nas jeszcze dość powszechną cho- 
robą, gdy wielkie leninowskie zasady regulowania wzro 
stu i składu szeregów partyjnych nie były dostatecznie 
rozumiane, ani przestrzegane w wielu organizacjach 
partyjnych. t 

Tego rodzaju fakty były w pewnym zakresie nie- 
uńiknione w pierwszych latach po wyzwoleniu, gdyż 
Partia nasza, podobnie jak bratnie partie w innych 
krajach demokracji ludowej, kształtowała się w in- 
nych warunkach niż partia bolszewicka, leca dziś 
cała nasza Partia pragnie gorąco i zmierza konsek- 
wentnie do tego, aby stać się partią typu leninowsko= 
stalinowskiego. 

Analiza statystyki wykluczonych z Partii świadczy 
o penetracji klasowo obcego i wrogiego Środowiska z 
właściwymi mu objawami rozkładu moralnego — do 
najsłabszych oghiw Partii. Wynika z tego, że wróg kla- 
sowy usiłuje wciskać się podstępnie w szeregi Partii, 
aby jej szkodzić od wewnątrz. Jest to możliwe w szer- 
szych rozmiarach tylko wówczas, gdy w samej Partii 
brak jest czujności i systematycznej kontroli, gdy w 
działalności organizacji partyjnych nie przestrzega się 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, gdy nie stosuje 
ona w swej pracy metod krytyki i samokrytyki — a 
to są właśnie typowe objawy złych nawyków w. pracy, 
charakterystyczne objawy choroby biurokratyzmu, 
"Objawy 'te nie mogą pozostać bez wpływu na rozwój 
poszczególnych ogniw Partii. 

Organizacje partyjne nie prowadzą, niestety, Ścisłej 
ewidencji członków ` Partii, nie) dokonują systema- 
tycznie f regularnie -przeglądu swego składu oso- 
bowego, nie przydzielają im zadań, nie kontrolują ich 
pracy i potem okazuje się, że spora liczba członków 
Partii gdzieś gubi się, wyjeżdża do innych miejscowo= 
ści czy przechodzi do innych zakładów pracy, tracąc 
kontakt ż organizacją. Już sam ten fakt jest jaskrawą 
ilustracją braku codzierinej, żywej łączności organi- 
zacyjnej między instancjami a szeregami partyjnymi, 
jlustracją złych metod pracy, odrywania się kierow= 
nictw i aparatu partyjnego od mas partyjnych. Po- 
stawmy pytanie: jakie przyczyny sprawiają, że wiele 
organizacji partyjnych u nas nie wykazuje wzrostu? 
Czy liczba robotników i chłopów pracujących u nas 
maleje, czy życie polityczno = społeczne słabnie, czy 
aktywność mas pracujących spada? Nie podobnego == 
mamy akurat objawy wprost odwrotne: wzrasta liczba 
robotników i chłopów pracujących, wzmaga się aktyw 
ność mas, coraz mocniej rozwija się współzawodnictwo 
socjalistyczne, rosną szeregi przodowników pracy, ra= 
cjonalizatorów, nowatorów produkcji, gorącym tętnem 
pulsuje życie kulturalne, zaińteresowanie najszer= 
szych mas zagadnieniami politycznymi, ideologiczny= 
mi, baństwówymi itp. jest niezwykle żywe i wielkie, 
świadomość mas pracujących nieustannie się pogle- 
bia. Przyczyną więc główną i jedyną braku poważ= 
niejszego wzrostu organizacji partyjnych w tych wa= 
runkach są złe metody pracy tych organizacji. Istot= 
nie — dostać się z własnej inicjatywy do Partii jest 
niekiedy trudno robotnikowi czy chłopu ptacującemu, 
zwłaszcza jeśli to są ludzie skromni, zaś nicjatywa sa= 
mego aktywu partyjnego w kierunku systematycznego 
doboru i werbunku do Partii najlepszych i najaktyw- 
niejszych w pracy produkcyjnej i społecznej ludzi spo= 
śród bezpartyjnych jest, jak widać, niedostateczna, 

Oczyszczanie się Partii z elementów obcych, przy= 
padkowych, ulegających wpływom drobnomieszczań= 
skiego środowiska,  biurokratycznym  -wynatutzeniom, 
demoralizacji -= to zadanie niezwykle ważne i koniecz= 
ne, Należy stwierdzić, że u nas proces Oczyszczania się 
Partii z elemeńtów, które nie są jej godne, jest ra- 
czej zbyt jeszcze słaby, a ponadto powinien być po- 
głębiony tzn. uwolniony od przejawów zbyt powierz=. 
chownego, niekiedy mechanicznego (tzn, właśnie biu= 


„rokratycznego) usuwania ludzi z Partii, zwłaszcza w 


związku z przeszłością rodziców, gdy idzie o młodzież, 
przechodzącą do Partii z ZMP itp. Ale troska o oczy- 
szczanie Partii, musi się łączyć z troską o wzrost Par= 
til, o właściwe regulowanie jej składu społecznego. 
Należy uznać wprost za karygodne takie objawy, jak 
istnienie np, w wielu organizacjach tzw. wieloletnich 
kandydatów. Przyjęli człowieka do Partii dwa — trzy 
Jata temu i zapomnieli o,nim albo zagubili jego do= 
kumenty (niechlujstwo w przechowywaniu dokumen- 
tów partyjnych jest jeszcze w wielu instancjach par- 
tyjńych wprost nie do zniesienia) — i nie może się 
już niekiedy on wydostać że stopnia- kandydackiego. 
Słyną z tego biurokratyzmu niektóre dzielnicowe ko- 
mitety partyjne nawet tu w stolicy, a cóż dopiero 
mówić o sytuacji w terenie, zwłaszcza w niektórych 
komitetach małomiasteczkowych i gminnych. Jednak 
sytuacji takiej dłużej tolerować nie wolno, staje się 
ona bowiem jedną z najpoważniejszych trudności i 
przeszkód w dalszym rozwoju Partii, Dlatego też naj- 
bardziej aktualną i pilną sprawą w dziedzinie organi- 


miastem i wsią 


zacyjnej jest wypowiedzenie najostrzejszej wojny biu= 
rokratom wszelkiej maści, zwalczać przy tym należy 
w pierwszej kolejności wszelkie objawy, biurokraty- 
zmu w aparacie i instancjach partyjnych. a 


e 14 

Smielej 
j .. > o j e r 
rozwijać i organizować 

oddolną krytykę 

Orężem w tej walce musi być krytyka i. samokryty= 
ka, ubojowienie przy jej pomocy wszystkich organiza- 
cji partyjnych, konsekwentne przestrzeganie zasad de- 


mokracji  wewuątrzpartyjnej, troska ‘i odpowiedzial- 
ność organizacji partyjnej za każdego jej członkaj i kan- 


„dydata, przydzielanie zadań wszystkim -bez wyjątku 


członkom Partii. Skończyć należy z tolerowaniem sta 
łej kategorii tzw. biernych członków Partii, należy 
zmierzać wytrwale do tego, aby w życiu i działalności 
Partii brali czynny Udział wszyscy jej członkowie; zaś 
aktywiści partyjni wyróżniać się mają wypełnianiem 
bardziej odpowiedzialnych zadań w pracy masowo-po- 
litycznej i organizacyjnej ze względu na swe większe 
doświadczenie czy wiedzę. 

Krytyka i samokrytyka jest wypróbowanym orężem 
zabezpieczającym bojowość szeregów partyjnych i pra 
widłowość kierownictwa partyjnego na wszystkich szcze 
blach jego pracy. Tylko oportuniści, biurokraci i sek= 
ciarze boją się krytyki, unikają jej i usiłują ją dusić 
jak się tylko da. Obawa przed krytyką, niechęć do sa- 
mokrytyki u tych czy innych towarzyszy to najpew= 
niejsze sygnały, że istnieje niebezpieczeństwo wypa- 
czenia, że jest coś złego, co wymaga mobilizacji uwagi 
wszystkich tzłonków organizacji partyjnej, wnikliwej 
ich kontroli. 

Lenin ostrzegał: 

„Trzeba, abyśmy zrozumieli, że walka z biuro- 
kratyzmem jest walką absolutnie konieczną i że 
jest ona tak samo skomplikowana, jak zadanie wal 
ki z żywiołem drobnoburżuazyjnym*. s 

*„eśli chcemy walczyć z biurokratyzmem, musimy 
przyciągnąć do tego doly...“ albowiem „w jakiż inny 
sposób można położyć kres biurokratyzmowi, jeśli nie 
przez przyciągnięcie robotników i chłopów?” 


A więc należy śmielej, aktywniej rozwijać, organi- 
zować oddolną krytykę i kontrolę działalności organów 
państwowych, zakładowych, związkowych itp. szarów= 
no tych, którymi kierują członkowie Partii, jak i tych, 
którymi kierują bezpartyjni, .To znaczy należy wycho= 
wywać, przyuczaąć i pobudzać do krytyki i kontroli 
bezpartyjne masy robotników, chłopów, inteligentów. 

„Siła komumistów — uczy Towarzysz Stalin — pole= 
ga na tym, że umieją otaczać naszą Partię milionowym 
aktywem bezpartyjnym. > 

Szczególnie ostro krytykował Towarzysz Stalin par= 
tyjńików pracujących na wsi, którzy chełpiąc się swo” 
ją partyjnością 

„anie pozwalają bezpartyjnym zbliżyć się do sie- 
bie", „Jest to złe i szkodliwe — mówi Towarzysz 
Stalin. my, bolszewicy, nie osiągnęlibyśmy tych : 
sukcesów, które mamy teraz, gdybyśmy nie umie 
li zdobyć dla Partii zaufania milionów bezpartyj- 
mych robotników i chłopów, A co jest do tego po- 
trzebne? Do tego potrzebne jest, ażeby partyjnicy 
nie odgradzali się „od bezpartyjnych, żeby partyjni 
cy nie zasklepiali się w swej skorupie partyjnej, 
żeby nie chełpili się swoją partyjnością, lecz przy- 
słuchiwali się głosowi bezpartyjnych, żeby nie tyl- 
ko uczyli bezpartyjnych, ale również uczyli się od 
nich“. À 

Nte chełpliwość, lecz skromność zdobi bolszewi= 


nyl 


ka" = dodaje następnie Towarzysz Stalin. 


Czyż trzeba dowodzić, jak aktualne, jak doniosłe 
znaczenie mają te słowa dla naszej Partii, szczególhie 
na wsi, gdzie organizacje partyjne rozwijają się żu= 
pełnie niewspółmiernie do rzeczywistych możliwości, 
gdzie istnieje jeszcze bardzo wiele tzw. „białych plam”, 
co oznacza istnienie gromad, gdzie brak wszelkiej or- 
ganizacji partyjnej, gdzie kontrola i kierownictwo in= 
stancji partyjnych dociera nader rzadko, gdzie klikó- 
wość, kumoterstwo, samowola jeszcze nie znajdują na- 
leżytego odporu, gdzie poziom życia partyjnego jest 
jeszcze bardzo niski, Liczba chłopów i robotników rol- 
nych w Partii sięga łącznie zaledwie 192 tysięcy osób, 
co stanowi 17 proc, ogólnej liczby członków Partii. 
wówczas, gdy odsetek urzędników sięga prawie 20. 
NA 350 tysięcy pracowników PGR=ów i POM=ów, w 
Partii zorganizowanych jest 40 tysięcy. I jakże Partia 
może prawidłowo pokierować procesem socjalistycznej 
przebudowy wsi przy obecnym stanie organizacyjnym 


- zarówno pod względem ilościowym, jak i — co jest jesz 


cze bardziej istotne — jakościowym? 


Gdzie leży przyczyna tego stanu rzeczy? W dużym, 
nieraz zaniedbaniu kontroli i pracy zarówno organiza 
cyjnej jak polityczno = masowej w wiejskich organi- 
zacjach partyjnych przez niektóre komitety wojewódz= 
kie i powiatowe. Można by też przytoczyć wiele przy- 
kładów oportunistycznej,wprost karygodnej tolerancji 
ze strony niektórych instancji partyjnych wobec ob= 
jawów wykolejania się i demoralizacji poszczególnych 
partyjników. Ileż to razy instancje centralne musiały 
wkraczać, zaalarmowane listami, skargami czy ustny= 
mi zażaleniami ludności, przeciwko karygodnej samo= 
woli, wobec której instancje terenowe zachowywały 
liberalną, tolerancyjną postawę. Troszczyć się należy 
coraz bardziej i wytrwale o wzbogacanie treści naszego 
życia partyjnego, o rzeczowość i napięcie ideowe na- 
szych zebrań partyjnych. Mniej ogólników i gadul- 
stwa, więcej konkretnych spraw, więcej śmiałej kryty- 
ki wzajemnej i samokrytyki, Walczmy z nadmiarem 
wszelkich zebrań, stać już nas przecież na to, ażeby uni- 
kać marnotrawstwa czasu, aby nasza praca organiza= 
cyjna była bardziej uporządkowana i sprawna. > 


Podnieść na wyższy poziom 
metody kierownictwa 


Jakiż wniosek należy wyciągnąć z tego, co powiedzia 
łem? Należy wezwać komitety partyjne, organizacje 
partyjne i cały aktyw partyjny do wytężonej pracy nad 
podniesieniem na wyższy poziom stanu organizacyjnego 
i metod kierownictwa we wszystkich organizacjach i 
instancjach partyjnych od góry do dołu. Jeżeli mamy 
godnie i skutecznie wypełnić nowe, bardziej odpo- 
wiedzialne i bardziej złożone zadania, o których dziś 
mówiłem, musimy przede wszystkim ubojowić, uaktyw 
nić i silniej powiązać z masami pracującymi wszystkie 
nasze organizacje partyjne. Wskazania szczegółowe, jak 
powinniśmy to czynić zawarte są w uchwałach KC, 


Uchwały, instrukcje, wytyczne instancji kierowni- 
czych są często szybko: zapominane, chowane do szu- 
flad į niewykonywane w praktyce, ponieważ brak jest 
PRA SENE zorganizowanej kontroli ich wyko= 
nania. - | k 


MJ 
(Dokończenie nistr. 4) 
v 


=== Ste. ża 


= O umocnienie 
(Ciąg dalszy ze str. 3) ; 


„Dobrze zorganizowana kontrola wykonania — 
mówił na XVII zjeździe WKP(b) Towarzysz Stalin — 
to reflektor, który pomaga w każdej chwili oświetliź 
stan pracy aparatu i wyciągnąć na światło dzienne 
bińrokratów i kancelaryjnych formalistów. Można z 
całą pewnością powiedzieć, że dziewięć dziesiątych na- 
szych luk i wyłomów jest wynikiem braku należycie 
„zorganizowanej kontroli wykonania." 


Szczególne znaczenie dla podniesienia stanu organi- 
zacyjnego i polepszenia jakościowego składu Partii po 
siada uchwała, KC z grudnia ub. roku i późniejsze 
wytyczne o uporządkowaniu ewidencji partyjnej. Ostat 
nio KC polecił komitetom wojewódzkim sprawdzenie 
-jak wykonywana jest ta uchwała i okazało się, że nie 
i tylo dołowe instancje, ale i niektóre komitety woje- 

wódzkie nie zabezpieczyły prawidłowego wykonania tej 

uchwały, nie interesowały się jej realizacją przez pod- 
'. ległe ich kierownictwu organizacje partyjne. Oto, gdzie 
„ leży źródło wadliwej pracy komitetów partyjnych A 
przecież jak uczy nas Towarzysz Stalin: 
„Po wytyczeniu słusznej linii politycznej trzeba tak < 
"dobrać pracowników aby na stanowiskach stanęli lu- 
dzie, którzy umieją realizować dyrektywy, którzy zdol 
ni są zrozumieć dyrektywy, którzy zdolni są przyjąć 
te dyrektywy jako swoje wtasne i potrafią wprowa- 
dzać je w życie. W przeciwnym wypadku polityka traci 
 sehs, przekształca się w wymachiwanie rękami". 
Niestety, wielu naszych towarzyszy przyzwyczaiło 
się wymachiwać rękami, dawać dużo dyrektyw, często 
komenderować, nie troszcząc się o to, żeby dyrektywy, 

o ile są celowe i słuszne, były zawsze wcielane w czyn, 

żeby za słowami podążał zawsze odpowiedni wysiłek 

organizacyjny, aby wskazaniom kierowniczym zawsze 
towarzyszył odpowiedni dobór ludzi, prawidłowa orga- 
nizacja ich pracy, sprawdzanie į ocena, jak wywiązu- 


sztandar 


z 


gatego dziś życia 


wobec państwa A 


oparciu o pomoc 


"ia si i i n á - inicjatorem i kierownikiem socjalistycznego 
r nar E Adan. Eyka, w teg apo zawodnictwa pracy w przemyśle, w transporcie, w ko- 
munikacji, w budownictwie, rolnictwie itp, a więc w 
ruchu, który jest dziś potężną siłą napędową w reali- 
zacji naszego Planu Sześcioletniego, naszego budow- 
nictwa socjalistycznego. W I kwartale bież. roku w 
socjalistycznym  współzawodnictwięg pracy 3 
udział łącznie 3.860.000 robotników, tj. 75 procent ogól- 
nej liczby zatrudnionych w tych działach gospodarki 
narodowej. W odróżnieniu od poprzednich 


sób wychowuje się ludzi, zapewnia się ich rozwój, pod- 
nosi się ich poczucie odpowiedzialności i oddanie spra- 
wie. Ludzie nie sprawdzani, ludzie, którym się nie po- 
maga, nie ocenia ich konkretnej pracy, o których zapo- 
miną się na czas dłuższy i nie kontroluje ich codziennej 
działalności — odrywają się od Partii i od mas, wpa- 
dają często w zarozumialstwo, nabierają biurokratycz- 
nych narowów, zatracają bojową czujność, która nie 
powinna opuszczać komunistów nigdy ani na chwilę. 
Musimy nieustannie pamiętać, że Partia — to wielka si- 
ła, która kieruje pracą milionów, wychowuje te milio- 
nowe masy pracujące do nowego życia, kształtuje ich 
świadomość, a czyni to w codziennej walce, w ostrej nie 
ubłaganej walce z przeżytkami kapitalizmu, z trady- 
cjami i nawykami, które wszczepiała tym masom stara 
ideologia burżuazyjna. Do nawyków tych należy właś 
nie sobkostwo, chciwość, zarozumialstwo, uleganie 
wynaturzeniom moralnym, tak charakterystycznym 
dla burżuja — pasożyta, myślącego tylko e tym, jak 
żyć kosztem innych. My, komuniści, przeciwstawiamy 
zwyrodnieniu moralnemu burżuazji nasz hart ideowy, 
bojowość rewolucyjną, bezgraniczne oddanie sprawie 
proletariatu, najgłębszą ofiarność i patriotyzm w walce 
o nowy ustrój społeczny i o szezęśliwą przyszłość na- 
szej Ojczyzny, o nieustanny, twórczy postęp ludzkości. 
Komunista, który nie kontroluje swego postępowania 
i swych uczuć ze stanowiska moralności rewolucyjnej i jące. 
proletariackiej, może łatwo stoczyć się w bagno nawy 
ków burżuazyjnych. Ale za członka Partii odpowiedzial 
na jest jego organizacja, on zaś obowiązany jest poświę 
cić Partii wszystkie swe wysiłki, najgorętsze swoje u- 


współzawodnictwa 


Dużego rozmachu 


zorganizowanej w 
zrzeszonej. W 


szeregi młodzieży 
i niezrzeszonej. Pa 


się osiągnięciami 
siły, jak 


polityczno - społet 


rowie, technicy, naukowcy i 


atmosferze. wielkiego 
wija się współzawodnictwo naszej młodzieży w związ- 
ku z przygotowaniami 
Młodzieży Polskiej — najbliższy i najdzielniejszy po- 
mocnik Partii — rozwinął w tej akcji olbrzymią ini- 
cjatywę, uaktywniając wokół haseł Zlotu milionowe 


przegrupowywać 


czucia i każde tchnienie swego życia. Organizacja par- 
tyjna, która nie sprawdza, nie ocenia, nie troszczy: się 


[ 


Towarzysze! 

Dyskusja odzwierciedliła zasad- 
niczą zgodność w ujmowaniu zadań, 
jakie stoją przed Partią w obecnym 
okresie w najważniejszych działach 
"naszej gospodarki narodowej. Dysku 
sja potwierdziła, że trudności, które 
napotykamy w swej pracy, wymaga- 


ją: ; 
EN eoon EES wzmacniania 
spójni między miastem a wsią 
w oparciu o sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym i okiełzna- 
nia elementów kapitalistycznych, któ- 
re godzą w nasze budownictwo socja- 
listyczne; 
2 nieustannego podnoszenia aktyw 
ności naszej pracy / partyjnej, 
wzmacniania więzi naszych organiza- 
cji partyjnych z milionowymi masami 
pz pan nych robotników i chłopów, 
podnoszenia autorytetu Partii wśród 
mas bezpartyjnych, budzenia w nich 
ufności i wiary w słuszność polity- 
ki naszej Partii jako siły, kierującej 
budownictwem socjalistycznym; 


3 usprawniania i ulepszania nasze 
go kierownictwa partyjnego za- 
równo w codziennej pracy nad rea- 
lizacją planowych zadań naszej go- 
-spodarki narodowej, jak i w dziedzi 
nie życia materialnego i kulturalne- 
go mas pracujących. 

Takie są trzy podstawowe wnioski 

wynikające z analizy naszych dotych 
czasowych osiągnięć i naszych trud- 
ności, trzy podstawowe warunki 
rzezwyciężenia przeszkód, jakie Par- 
ia napotyka w- swej działalności 
w obecnym okresie, a zarazem trzy 
podstawowe zadania, niezbędne dla 
rozszerzenia, umocnienia i dalszej 
skutecznej realizacji frontu narodo- 
wego w walce o pokój i plan 6-letni, 
co jest naczelnym hasłem naszej 
Partii na obecnym etapie budowni- 
ctwa socjalistycznego — zgodnie z wy 
tycznymi VI Plenum KC. . 

Dyskusja.w pełni potwierdziła, że 
nasze trudności gospodarcze, na któ- 
re napotykamy, są trudnościami wzro 
słu, że są to trudności wynikające 
z konieczności łamania oporu wro- 
ga klasowego przy realizowaniu de- 
. 'cydującego dla naszej przyszłości i 
_ naszej niepodległości zadania jak naj 
szybszego uprzemysłowienia naszego 
kraju, z szybko wzrastających po- 
trzeb materialnych i kulturalnych 


mas pracujących, za którymi nie zaw | 


sze nadąża ta czy inna dziedzina szyb 
ko rozwijającej się, ogólnie biorąc, 
gospodarki narodowej. Głównym źró 
dłem tych trudności w chwili obec- 
nej jest nadmierne pozostawanie w'ty 
le tempa wzrostu naszego rolnictwa 
w porównaniu ze wzrostem przemy- 


| 


_spójni 


Wyżej 
współzawodnictwa 


— młodzież w pierwszym 


szeregu y 


Oczywiście byłoby wielkim błędem nie widzieć ol- 
“brzymich osiągnięć naszej Partii nie tylko w dziedzinie 
zadań politycznych, gospodarczych i wychowawczych, 
‘ale również i w dziedzinie organizacyjnej. Bez wytężonej 
pracy organizacyjnej nie osiąga się nic na żadnym polu 
działalności. A Partia nasza ma osiągnięcia — i to du- 
że — we wszystkich niemal dziedzinach naszego przebo 


społecznego. 


Ileż to razy Partia nasza potrafiła mobilizować i uru- 
chamiać w akcji setki tysięcy aktywistów partyjnych 
\ i bezpartyjnych oraz kierować nimi sprawnie i szyb- 

ko w okresach wielkich i ważnych zadań. 

choćby dla przykładu zeszłoroczną, jesienną akcję sku- 
- pu zboża i ziemniaków, w czasie której Partia potrafi- 

„ła. uaktywnić rady narodowe i organizacje masowe, 
skierowując do akcji dziesiątki tysięcy 
partyjnych, którzy' wykazali bezgraniczną 
i oddanie dla Partii. W toku potężnej pracy politycz- 
no-masowej Partia umiała nawiązać bezpośredni kon- 
takt z milionowymi masami małorolnych i średniorol- 
nych chłopów, sparaliżować wraz z nimi wszelkie pró- 
by kułackiego sabotażu w wypełnianiu 


Weźmy 


aktywistów 
ofiarność 


zobowiązań 
podnieść na wyższy poziom życie 
zne wsi w tym okresie. Partia w 
ZMP i związków zawodowych jest 
współ- 


wzięło 


lat do 
włączają się coraz liczniej inżynie- 
pracownicy umysłowi. 
nabiera popularyzacja nowych me- 


tod pracy, nowych form współzawodnictwa, a także 
ruch racjonalizatorski wśród młodzieży pracującej — 


Związku Młodzieży Polskiej i nie- 
entuzjazmu roz- 
do -Zlotu 


Lipcowego. Związek 


pracującej i uczącej się, zrzeszonej 
rtia i kierowane przez nią organiza- 


cje masowe rozwijają wielką pracę kulturalno-maso- 
wą, propagandową, ideologiczno-szkoleniową i polity- 
czną, w której uczestniczą wielomilionowe masy pracu- 


Ale Lenin i Stalin przestrzegali nas przed upajaniem 


i uczyli nas, jak formować nowe 
bojowe szeregi .do nowych 


zadań, jak przełamywać rodzące się trudności i prze- 
szkody. Można ito uczynić-skutecznie tylko ptzeż'utrzy- 


między 


` 


oportunizmu, 
samozadowolenia, z nastrojami żywiołowości drobno- 
mieszczańskiej, które cisną wciąż na nasze szeregi, © 

Stoją przed nami przecież wielkie, ogromnej wagi 
„zadania. Przebudowujemy naszą Ojczyznę w kraj so- 
ćjalizmu, podnosimy nasz naród na szczyty nowej, 
wielkiej epoki dziejowej, przekształcamy go w naród 
socjalistyczny. Czyż moglibyśmy wykonać takie zada- 
nia bez nieustannego podnoszenia poziomu naszej 
awangardy, metod jej kierownietwa życiem i pracą 
milionów, bez coraz głębszego włączania się w tętno 
życia tych milionów. bez nieustannej pracy nad pogłę- 
bianiem więzi między Partią i narodem? Czy mogli- 
byśmy wykonać tak wielkie zadania bez podnoszenia 
wymagań w stosunku do siebie, bez nieustannego po- 


igłębiania naszej wiedzy, bez stawiania sobie wysokich , 


wymagań w dziedzinie podnoszenia swych kwalifika- 
cji, hartu bojowego, czujności, sprawności organiza- 
cyjnej? Nie, w żadnym razie nie moglibyśmy tego 
uczynić bez ofiarnych i wielkich wysiłków, bez opa- 
nowywania wielkich wskazań i wytycznych nauki 
marksistowsko-leninowskiej. 

A zatem w dziedzinie organizacyjnej stoją przed. 
nami następujące pilne i aktualne zadania poza wy- 
mienionymi już poprzednio: 

1 walczyć nieubłaganie z objawami biurokratyzmu 

w aparacie partyjnym, państwowym, społecznym; 
wzmocnić pracę i opiekę nad działalnością rad naro- 
dowych; 

2 oczyszczać nieustannie organizacje partyjne od 

elementów przypadkowych, zbiurokratyzowanych 
i demoralizujących się; wzmóc walkę z pijaństwem, 
z marnotrawstwem oraz z wszelkimi formami trwo- 
nienia mienia społecznego; oddawać bezzwłocznie pod 
sąd i usuwać z Partii tych, którzy skrycie czy jawnie 
biorą udział lub tolerują rozdrapywania majątku spo- 
łecznego; RZE 
3 zmobilizować uwagę całej Pattii na konieczność 

stałego jakościowego umacniania organizacji par- 
tyjnych oraz pozyskiwania dla Partii najaktywniej- 
szych robotników, chłopów oraz przedstawicieli inte- 
ligencji twórczej; energiczmiej realizować uchwały 
i instrukcje KC w dziedzinie regulowania wzrostu 
i składu Partii oraz uporządkowania ewidencji par- 
tyjnej; 

A OP SWAdZIĆ systematyczną kontrolę wykonania 
uchwał instancji partyjnych; 

śmielej stosować i udostępniać masom metodę kry- 

tyki i samokrytyki we wszystkich ogniwach dzia- 
łalności aparatu państwowego, społecznego oraz w 
działalności wewnętrznopartyjnej; f 

6 podnieść na wyższy poziom kierownictwo partyj- 

ne kadrami w myś! uchwał IV Plenum KC; 


skupić uwagę instancji i organizacji partyjnych 
na konieczności rozbudowy organizacji partyjnych 
na wsi i ulepszeniu kierownictwa oraz kontroli nad 
działalnością tych organizacji ze strony wszystkich 
instancji partyjnych; wzmocnić kadry partyjne wiej- 
skich organizacji przez odpowiednią mobilizację i prze- 
sunięcie doświadczonych działaczy partyjnych z prze- 
mysłu — ze szczególnym uwzględnieniem sektora so- 
cjalistycznego w rolnictwie; 
Boz pracę polityczno-masową i propagando- 
wą zwłaszcza na wsi, gdzie była ona dotąd sto- 
suhkowo słaba; troszczyć się o ścisłą współpracę z orga- 
nizacjami ZSL; 


zaktywizować organizacje partyjne w kierunku 


© l HAK e © 
o członka Partii, SOC do zagubienia się gdzieś  mywanie.organizacji w stanie gotowości bojowej, tyl- i aktywnością działaczy chłopskich na stanowiska | 


członków Partii, nie może być uznana za organizację } ko walcząc nieubłaganie z nastrojami 
prawdziwie bolszewicką. 
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stwowe i społeczne — zwłaszcza w komisjach rad 
rodowych i spółdzielczości zaopatrzenia i zbyty 
świetlicach i zespołach kulturalno-oświeatowych, o 
.mowaé tego typu działaczy właściwie organizoy 
akcją szkoleniową, wciągać ich do szeregów 
przeprowadzać wśród nich werbunek do forganij 
partyjnych na podstawie wnikliwej oceny ich doj 
łości ideologicznej; j 3 W | 
10 politycznie i organizacyjnie przygotować wsz 
kie ogniwa partyjne do wielkiej batalii polit 
nej na jesieni — w wyborach do Sejmu. 8 || 


4 i : ni 
Smialo i pewnie torujmy drog | 
naszemu narodowi || 

do zwycięstwa w walce || 


o socjalizm 


Walka o pokój, demokrację i socjalizm na obec 
etapie, w obecnej sytuacji międzynarodowej i wę 
nętrznej wiąże nasze wszystkie -zasadnicze zadania 
lityczne i ekonomiczne, narodowe i międzynarody 
aktualne i długofalowe — w jednolity zespół zaf 
których wyrazem jest właśnie codzienna realiz 
planu 6-1letniego. i 


Lenin mówił jeszcze w 1921 roku: 


| 


A 
í 

„Najważniejszy wpływ na międzynarodową re 
lucję wywieramy obecnie przez naszą politykę go 
darczą.. na ten grunt przeniesiona została walki 
skali światowej. Jeśli rozstrzygniemy to zadanie = 
wygraliśmy-w skali międzynarodowej z catą pey 
ścią i ostatecznie. Dlatego zagadnienia budowniq 
gospodarczego nabierają dla nas znaczenia zupę 
wyjątkowego”. k f 


- AA 
Wówczas ZSRR był jedynym krajem  budująjj 
socjalizm. Dziś wraz ze Związkiem Radzieckim, 
przykładem Związku Radzieckiego, dzięki braters 
pomocy Związku Radzieckiego wiele narodów, 4 
ich liczbie i nasz, wstąpiło na drogę wielkiego, | 
nowego budownictwa gospodarczego, o którym mi 
Towarzysz Lenin. Polityka gospodarcza krajów oW 
socjalistycznego nabrała jeszcze większego znaczą 
i wpływ jej w skali światowej rozszerza .się q 
bardziej. Dziś śmiało można powiedzieć, że zadą 
postawione przez Towarzysza Lenina, dzięki gen 
nemu kierownictwu Towarzysza Stalina rozstrzygjj 
się tak, jak on przewidywał. (oklaski). | 
Towarzysze! 


A więc jeszcze mocniej, energiczniej mobilizu 
swoje siły, siły Partii, siły naszej dzielnej i ofiajl 
młodzieży, która jest naszą przyszłością i naszą nit l 
wodną nadzieją, jeszcze śmielej organizujmy siły I 
lionowych mas pracujących z miast i wsi do nasii 
budownictwa socjalistycznego! Nasze najbliższe zail 
nie — to pomyślne wykonanie decydującego o dalszj| 
sukcesach naszych planów programu obecnego ti 
ciego roku 6-latki. Nasze hasło, zagrzewające do I 
ju i prowadzące w przyszłość — to umacnianie frai 
narodowego w walce o pokój i plan 6-letni! Nie 
więc jednoczą się i rozwijają swój wielki marsz | 
czy wielomilionowe szeregi ludu pracującego! Njel 
prowadzi nas nieugięcie naprzód wielka nauka i Mf 
marksizmu-leninizmu. Z jeszcze większym napięg| 
myśli, woli i zapału bojowego śmiało i pewnie toll 


śmielszego wysuwania 'w toku 


„ masowych wyróżniających „się swą postawą społeczną . 


Końcowe przemówienie Towarzysza Bolesława Bieruta 


akcji polityczno- 


na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 


słu, w porównaniu z rosnącymi szyb 


z punktu widzenia tych czy:innych za- 


ko potrzebami. Stąd wynika ważne za | dań bieżących, jak to często miało miej- 


danie gospodarcze — podciągnięcia 
rolnictwa, zabezpieczenia szybszego 
wzrostu produkcji zarówno indywi- 
dualnych gospodarstw chłopskich, 
jak i produkcji socjalistycznego sek- 
tora w rolnictwie. Temu zadaniu win 
no odpowiadać odpowiednie przegru 
powanie sił, odpowiednie wzmocnie- 
nie wysiłków organizacyjnych Partii. 
na wsi, odpowiednie rozszerzenie i 
usprawnienie kierownictwa  partyj- 
nego w śbcjalistycznym sektorze rol 
nictwa: w PGR-ach, POM-ach i spół 
dzielniach produkcyjnych, ogółne pod ! 
niesienie poziomu pracy komitetów, 
powiatowych i gminnych. Temu za- 
daniu winno też poważnie pomóc 
wzmocnienie wysiłków w dziedzi- 
nie rozwoju spółdzielczości chłop- 
skiej wszelkiego typu — w dziedzi-| 
nie wzmacniania istniejących już 
spółdzielni produkcyjnych oraz więk | 
szego rozmachu w organizowaniu no: 
wych. Temu zadaniu musi przede 
wszystkim towarzyszyć wszechstron- 
ne uaktywnienie i rozszerzenie pra- 
cy polityczno-masowej na wsi, jako 
podstawowego warunku umacniania, 
sojuszu klasy robotniczej z chłop- 
stwem pracującym w oparciu o bie- 
dotę i w walce o izolację politycz- 
ną, ograniczanie i wypieranie kuła- 
ctwa, umacnianie roli klasy robotni- 
czej w tym sojuszu. ` 


Zádania te łączą się również jak 
najściślej z aktualną wielką kampa- 
nią polityczną, w którą wchodzimy 
obecnie, mianowicie z kampanią wy 
borów do Sejmu i rad narodowych, 
z zadaniem realizacji zasad nowej | 
Konstytucji 'w dziedzinie struktury i 
władz państwowych. Akcja ta wy-| 
maga od Partii, aby przystąpiła nie. 
zwłocznie do cniania punktów 
swego oparcia na wsi, do uaktyw-| 
nienia pracy polityczno-masowej na, 
wsi, do formowania wokół Partii 
szerszego  aktywu - bezpartyjnych 
przodujących chłopów, do usprawnie 
nia i pogłębienia ruchu łączności fa- 
bryk ze wsią, do wszechstronnych wy 
siłków w kierunku wzmocnienia wię; 
zi z biedotą chłopską i milionowy mi | 
masami chłopów średniorolnych, w 
celu dalszego umocnienia autoryte- 
tu klasy robotniczej i naszej Partii 
na wsi. Bez poważnej mobilizacji; 
aktywu partyjnego w kierunku re- 
alizacji tych wytycznych, bez wytęże- 
nia pracy komitetów wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych — nie wyko- 
namy tych zadań. © 

Oczywiście, sprawy pogłębiania spój- 
ni między klasą robotniczą i chł p- 
stwem nie powinniśmy traktować tylko ! 


y 


sce w dotychczasowej praktyce wielu 
naszych organizacji partyjnych. 


„Spójnia jest nam potrzebna po 
to — mówił Towarzysz Stalin — 
. by zbliżyć chtopstwo do klasy ro- 
botniczej, by przekuć świadomość 
chłopstwa, przetworzyć jego psy- 
chike indywidualisty, przerobić je 
w duchu kolektywizmu i przygoto- 
wać w ten sposób likwidację, znie- 
sienie klas na bazie spoteczeństwa 
socjalistycznego”. 


A więc sprawa pogłębiania  spójni 
między klasą robotniczą i chłopstwem 
jest zadaniem nie przejściowym, lecz 
zasadniczym, jest zadaniem programo 
wym naszej Partii, a więc wysiłki w kie 
runku pogłębiania tej spójni muszą 
być nieustanne i trwałe. Nie wszystkie 
organizacje partyjne zdają sobie w 
swej praktyce z tego sprawę. Hasło 
frontu narodowego w walce o pokój 
i plan 6-letni zawiera w sobie również, 
jako hasło naczelne Partii, koniecz- 
ność wzmacniania i pogłębiania spójni 
między klasą robotniczą i podstawowy- 
mi masami chłopstwa pracującego. Mó- 
wiliśmy o tym na VI Plenum KC, 
ale po tym Plenum musieliśmy stwier- 

zić szereg rażących błędów i wypa- 
czeń linii partyjnej, jakich się dopuś- 
ciły niektóre ogniwa Partii w praktyce 
na tym właśnie odcinku naszych zadań. 
A więc niektóre organizacje partyjne 
powtarzają hasła Partii mechanicznie, 


nie wnikając w ich sens i nie troszcząc ; 


się o właściwą realizację w konkretnej 
pracy codziennej, w działalności prak- 
tycznej. Hasło frontu narodowego o- 
znacza przecież konieczność wzmacnia- 
nia więzi politycznej między klasą ro- 
botniczą i wielomijionowymi masami 
pracującymi zarównc na wsi jak w 
mieście pod hegemonią 
ctwem klasy robotniczej! Nic przecież 
innego nie może oznaczać hasło fron- 
tu narodowego, jak właśnie jak naj- 
szerszy front mas pracujących, 
które są rdzeniem i olbrzymią więk- 
S$zością narodu, siłą napędową jego 
dziejów — w walce z resztkami ele- 
mentów kapitalistycznych, które 
jeszcze istnieją, ale które już są 
skazane u nas na wymarcie, muszą nie 
uchronnie zanikać jakó nie dające się po 
godzić z nowym ustrojem gospodar- 
czym, społecznym i politycznym. A 
wśród mas pracujących obok klasy ro- 
botniczej najpoważniejszą liczebnie i 
gospodarczo, siłą są właśnie chłopi 
pracujący mało— i średniorolni. Zatem 
front narodowy oznacza front klasy 
robotniczej z podstawowymi masami 
chłopstwa i pracującej inteligencji prze 
ciwko elementom kapitalistycznym, któ- 


i kierowni= 


re przeciwstawiają się naszej walce o 
pokój i pomyślną realizację planu 6- 
leiniego — stawiają opór naszym pla- 
nom uprzemysłowienia Polski, zabez- 
pieczenią jej obronności i niepodległo- 
ści, przeciwstawiają się planom budow- 
nictwa socjalistycznego. 


Oto na czym polega zarówno na- 
rodowa jak i klasowa istota naszego 
hasła frontu narodowego w walce o 
pokój i plan 6-letni. 


Nasz program klasowy, 


runkiem podstawowym pomyślnego 
pokonywania wszelkich trudności we 
wszystkich dziedzinach naszego ży- 
cia jest właśnie przełamywanie trud 
n ści, braków i niedomagań powsta- 
jących w działalności Partii będącej 
siłą,- nadającą właściwy kierunek 
wszystkim zadaniom budownictwa 
socjalistycznego. 

Mówiliśmy o konieczności zmiany 
metod naszego kierownictwa w prze 
myśle, który w ciągu ostatnich lat 


program ideo | wyrósł nieporównanie, przekształcił 


logii proletariackiej zrósł się jak naj i się już w poważnej mierze w nowy 


ściślej i niepodzielnie z 
mi interesami narodu, z istotą jego 
niepodległości, szybkiego wzrostu je- 
go sił, wzrostu jego zwartości i mocy 
wewnętrznej, szczęśliwszego rozwo- 
ju jego dalszych dziejów, jego wiel- 
kości. Analizowaliśmy na tym Ple- 
|num naszą teraźniejszość w dziedzinie 
ekonomiki, wskazywaliśmy na charak- 
ter istniejących w niej obecnie przeci- 
wieństw i/nakreślaliśmy jasną i wyraź 
ną drogę ich przezwyciężenia. Nasze 
budownictwo socjalistyczne odbywa się 
oczywiście nie w ciszy, spokoju, w ła- 
godnym posuwaniu się naprzód bez 
wszelkich trosk i trudności — bo o 
przejściu z ustroju kapitalistyczne- 
go do ustroju socjalistycznego w taki 
bezbolesny, błogi i łagodny sposób 
j mogą myśleć tylko ludzie z księżyca. 
j Nasze budownictwo odbywa się `w 
j walce i to bardzo ostrej walce z nie- 
;dobitkami klas pasożytniczych, roz- 
| wija się ono w walce z trudnościami 
ji inaczej być nie może. Zadaniem 
i naszej polityki jest kierować umiejęt 
nie walką, nie obawiać się trudności, 
| uczyć się pokonywać trudności i kro- 
czyć twardo i śmiało, czujnie i ofiar- 
nie naprzód z najgłębszą wiarą w 
zwycięstwo. | 


Mówiliśmy o tym — i to jest bar- 
dzo istotne — że dla pomyślnego kie- 
rowania walką i budownictwem so- 
cjalistycznym nie wystarcza przeła- 
mywąć trudności i przeciwieństwa 
gospodarcze, ale należy koniecznie i 
nieodzownie przełamywać trudności 
w naszej wewnętrznej działalności 
partyjnej, należy walczyć z całą ener 
gią o to, aby nasze metody kierowni- 
ctwa odpowiadały wymaganiom i wa- 
runkom zmieniającej się sytuacji, aże- 
by poziom kierowania przez nas ma- 
sami podnosił się odpowiednio do no- 
wych zadań politycznych, gospodar- 
czych i kulturalnych. A zadania te po- 
głębiają się i rosną, wraz z rozwojem 
i wzrostem naszych przeobrażeń spo- 
łecznych, wraz ze wzrostem i rozwojem 
klasy.robotniczej, wraz z ciągłą popra 
wą materialnych i kulturalnych wa- 
runków bytu mas pracujących. Wa- 


podstawowy | przemysł i stawia przed nami nowe 


wymagania w zakresie kierowni- 
ctwa. Cóż oznacza ta zmiana metod, 
jeśli chodzi o Partię, o jej zadania? 
Oznacza ona konieczność zerwania ze 
starymi nawykami administrowania 
i komenderowania, konieczność podnie 
sienia poziomu naszego kierownictwa 
przez dobór ludzi o odpowiedniej kwa 
lifikacji, o dużej znajomości rzeczy, 
przez podnoszenie wiedzy samych 
pracowników partyjnych, przez od- 
powiedni podział zadań, przez uspraw 
nienie wewnętrznej organizacji pra- 
cy partyjnej, przez nowy styl pracy. 


„Aby kierować należycie — uczy 
Towarzysz Stalin — trzeba znać 
przedmiot, trzeba studiować przed- 
miot sumiennie, cierpliwie, wy- 
trwale. Nie można kierować pracą 
na wsi nie znając gospodarki rol- 
nej, nie znając spółdzielczości, nie 
'zapoznawszy się z polityką cen, 
nie wyuczywszy się ustaw, które 
mają bezpośredni związek ze wsią. 
Nie można kierować pracą w mie- 
ście nie znając przemystu, nie ba- 


dając bytu robotników, nie nasta- 
wiając ucha na żądania i potrze- 
nie znając spół- 


by robotników, 
dzielczości, związków  zawodo- 
wych, zagadnień świetlicowych”. 


Wychowujmy naszych aktywi- 
stów, naszą kadrę partyjną na dzia- 
łaczy, na przywódców klasy robotni 
czej mas pracujących narodu. Wycho- 


wujmy ich na działaczy nowego ty- 


pu, a nie na funkcjonariuszy 
ników! 


Słusznie walczymy z niechluj- 
stwem i bałaganiarstwem, z impro- 
wizatorstwem w pracy partyjnej. 
Dbać musimy o porządek, o systema- 
tyczność i o plan w pracy. Ale strzeż 
my się papierkowości, strzeżmy się 
zurzędniczenia w pracy partyjnej, 
bo bezduszność i papierkowość jest 
zaprzeczeniem stylu i ducha pracy 
partyjnej, jest zaprzeczeniem myśli 
politycznej i walki politycznej, jaką 
musi być przeniknięta praca partyj- 
na. 


- urzęd- 


my drogę naszemu narodowi do zwycięstwa w will 
o socjalizm! (Burzliwe: oklaski), : 


wana w zespołach aktywu party, 


Chodzi nam o to, aby wzore: 
szewików, nasi działacze partyj 
czyli rzeczowość i gruntowną zr 
mość spraw, znajomość naszej 
ncemiki, naszego wielobarwnego 
cią z głęboką ideowością, z żarliw 
ukochaniem naszej Ojczyzny, Pi 
Ludowej, z żarliwym ukochani 
idei Polski socjalistycznej — kwil 
cej i szczęśliwej — zajmującej ||| 
szczytne miejsce w rodzinie wolni. 
narodów. a 

Na pracy i działalności wielu i 
szych organizacji, partyjnych ci 
jeszcze często atmosfera żywiołol 
ści, wtedy gdy winna panować pili 
myślana, gruntownie przedyskuj| 


go i ustalona ostatecznie przez 
stancję partyjną metoda pla 
pracy. Mówiliśmy o  biurokraty. 
i stwierdzaliśmy, że płynie on zn 
sku żywiołu drobnomieszczański 
z odrywania się niektórych pra 
ników partyjnych lub części apa 
partyjnego od mas partyjnych, | 
klasy robotniczej. 3 
Niektórzy towarzysze opacznie 
zumieją rolę Partii Uważają on 
skoro nasza Partia jest partią st 
cą obecnie u władzy, to ich zadan 
jako przedstawicieli Partii jest 
czyć się zewnętrznymi atrybut 
władzy, a ponadto naciskać całą | 
rą na kierowników administracji {ff 
spodarczej czy państwowej, nie i 
chodzić z gabinetów dyrektorów i 
przewodniczących rad i komend 
wać nimi, lub zastępować ich w. 
zadaniach. Nie rozumieją oni, że/ 
daniem kierownictwa partyjnego) 
nie komenderowanie i nie admini 
wanie, a wychowywanie politycł 
dobór ludzi, pomoc w ich pracy p" 
troskę o ich wzrost, o ich szkoleń 
o stopniowe podnoszenie ich zad 
ich kwalifikacji i ich odpowiedzi 
ności. ` 1 
„Otoczyć pracowników gosi 
darczych atmosferą zaufania i 
parcia — uczył Towarzysz Sti 
— dopomóc im w kształtowi 
nowych ludzi, budowniczych fl. 
mysłu, uczynić stanowisko b i 
niczego przemysłu honoroùl i 
stanowiskiem socjalistycznego 1i 
 downictwa — oto w jakim kie! 
ku powinny teraz pracować nt 
organizacje partyjne”. A 


„ {Dokończenie na str. Sj; a 
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(Dokończenie ze str. 4) 


Najważniejszą zaś rzeczą jest, aby 
pracownicy partyjni, gospodarczy i 
administracyjni nigdy nie zapomi- 
nali o tym, gdzie leży źródło ich 
władzy, ich odpowiedzialności, ich 
siły, żeby pamiętali, że źródłem tym 
jest klasa robotnicza, jej walka, jej 
codzienna praca, jej ofiarność, jej 
ideologia, którą obecnie wciela ona 
w czyn w procesie budownictwa so- 
cjalistycznego, A więc powinni oni 
wzmacniać nieustannie swą więź z 


i klasą robotniczą, z masami pracują- 
cymi. 


„Partią nasza jest silna i niezwy- 
ciężona dlatego, że kierując ruchem 
umie zachowywać i umacniać swą 
więź z wielomilioenowymi masami ro 
botników i chłopów”. : 

Rozwijając nadal hasło frontu na 
rodowego w walce o pokój i plan 
6-letni, musimy pogłębiać populary- 
zację tego hasła wśród najszerszych 
mas/ pracujących zarówno w mieście 
jak i na wsi. 

Musimy przyznać samokrytycznie, 
że nie zawsze Partia nasza potrafiła 
jasno, dobitnie, zrozumiale populary 
zować — nie tylko wśród przodują= 
cych warstw, ale i wśród najmniej 
uświadomionych — znaczenie planu 
6-letniego, poszczególne etapy i od 
cinki realizacji tego planu, olbrzy- 
mią przełomową wagę każdego z 
"ważniejszych jego osiągnięć. A prze- 
cież uświadamianie ludowi pracują- 
cemu, najszerszym masom narodu 


f 


Ais 


— jaka jest treść naszej walki; na- 
szych wysiłków, naszej pracy, jaki 
jest cel, kierunek, charakter wielkiej 
ofensywy politycznej, gospodarczej, 
produkcyjnej naszego frontu naro- 
dowego, naszej mobilizacji w walce 
o plan 6-letni — było jednym z pod- 
stawowych, nadjistotniejszych zadań 
postawionych przed każdą organiza- 
cją partyjną przez VI Plenum, 

Nie wszystkie nasze organizacje 
partyjne nauczyły się wyrównywać 
w porę i szybko te odcinki frontu 
walki o plan 6-letni, które pozosta- 
ją w tyle.-A to jest przecież główne 
zadanie dowództwa, awangardy, or- 
ganizacji partyjnej, jej kierowni- 
ctwa. To jest teraz najważniejsze. 

Rozwijająca się szybko nasza go- 
spodarka narodowa, nowe i potęż- 
ne zakłady pracy, nowoczesna tech- 
nika, wymaga od swych kierowni- 
ków i przywódców dobrej znajomo- 
ści swych zadań, wymaga od nich wie 
dzy fachowej i talentu, wymaga też 
od nich jasnej orientacji w ogólnej 
polityce gospodarczej, w zadaniach 
naczelnych. Masy pracujące oczeku 
ją od swych kierowników i przywód 


ców, od swych organizacji, wyraź; 


nych i zrozumiałych wskazań, chcą 
orientować się w podstawowych po 
trzebach, w zasadniczych zadaniach, 
Nie można mieć jednak jasnej orien 
tacji w polityce gospodarczej bez 
znajomości obiektywnych praw eko- 
nomicznych, na których opiera się 
marksizm-leninizm, bez przyswaja- 
nia sobie wiedzy ekonomicznej. 


t Jacques Duclos 


do przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego 


PARYŻ (PAP) — „L'Humanite* opublikowała w dniu 20 czerwca br. 
list Jacques Duclos do przewodniczącego francuskiego Zgromadzenia Na- 


rodowego Herriota, 


Oto treść listu: 

Mam zaszczyt potwierdzić otrzyma 
nie listu Pana z 17 czerwca, w któ- 
rym zawiadomił mnie Pan, że mój 
wniosek o interpelację jest nie do 
przyjęcia. Ze swej strony uważam, 
że art. 22 konstytucji przyznaje Zgro 
madzeniu Narodowemu prawo wy- 
dania zarządzenia o zawieszeniu do- 
chodzeń wobec jednego z jego człon 
ków, aby dać mu możność obrony 
przeciwko aktom bezprawia władzy 
wykonawczej. : 

Pozwolę sobie podkreślić, Panie 
Przewodniczący, że minister spraw 
wewnętrznych pan Brune, który bał 
się udzielić wyjaśnień Zgromadzeniu 
Narodowemu w mojej obecności, ze 


znacznie większą swobodą wygłosił | 


przemówienie wobec dziennikarzy 
anglo-amerykańskich. Zgodzi się Pan 
ze mną, Panie Przewodniczący, że 
dziwnie zachowuje się minister, któ 
ry wygłasza przemówienia: wobec 
dziennikarzy zagranicznych po tym, 
gdy zabrakło mu odwagi udzielenia 
wyjaśnień przed reprezentacją naro- 
dową w obecności bezprawnie uwię- 
zionego deputowanego opozycji. Z 
rozwlekłych wywodów ministra 
chcę wskazać jedynie na oświadcze- 
nie pana Brune, dotyczące zamierzeń 
rządu kierowanego przez byłego vi- 
chystę Pinay'a w sprawie podjęcia 
kroków przeciwko urzędnikom pań- 
stwowym, członkom Francuskiej Par 
tii Komunistycznej. Oświadczenie to 
zapowiada nowe pogwałcenie konsty 
tucji Republiki Francuskiej, która 
we wstępie (ustęp piąty) stwierdza 
wyraźnie: „ograniczanie czyjegokol- 
wiek prawa do pracy lub sprawowa- 
nia zajmowanego stanowiska, bądź 
pozbawienie tego stanowiska z powo 
du pochodzenia, przekonań lub wie- 


rzeń religijnych jest niedopuszczalne”. |. 


Widocznie minister spraw wewnętrz- 
nych, który bezprawnie wydał na- 
kaz mego aresztowania, zasmakował 


ne w sprawie mego aresztowania, to 
świadczą one, że minister nie ma czy 
stego sumienia. 

Dla uzasadnienia mego aresztowa- 
hia rzękomo w chwili schwytania 
„na gorącym uczynku“, nie próbuje 
już mówić ani o „aparacie nadaw- 
czym”, ani o „gołębiach pocztowych“. 
A przecież natychmiast po moim are 
sztowaniu były to jedyne „dowody 
„przedstawione przeciwko mnie przez 
pana Brune, 


Obecnie minister Brune rezygnuje 
a tych „dowodów“, ponieważ widzi 
ieh bezpodstawność. 

Dlatego minister spraw wewnętrz- 
nych oświadcza obecnie, że moje au- 
to widziano kilkakrotnie w miej- 
scach, gdzie odbywała się demonstra- 
cja. Jest to kłamstwo. Rzucam wy- 
zwanie ministrowi Brune: niechaj 
przedstawi choćby najmniejszy „do 
wód“ na potwierdzenie swych słów. 
Ponadto pan Brune mówi o rzeko- 
; mym „planie akcji partii komuni- 
stycznej“,  Rzucam wyzwanie panu 
Brune:. niechaj przedstawi ten 
„plan'”,który nigdy nie istniał. A jeś- 
li polecił on sfabrykować fałszywe. 
dokumenty, to może być pewnym, że 
wszystkie fałszerstwa, nie wyłącza- 
jac również tego, zostaną zdemasko- 
wane. Nikczemnemu Goeringowi po 
podpaleniu Reichstagu również po- 
trzebny był „plan komunistyczny”, 
którego nigdzie nie znalazł —i wiado 
mo dlaczego — w czasie licznych re 


z 


* 


wizji dokonanych na jego rozkaz. I 
Goering polecił sfabrykować plan. 
Machinacją ta została jednak później 
zdemaskowana. Pan Brune powinien 
pomyśleć o tym precedensie. Mini- 
ster spraw wewnętrznych mówi rów 
nież o notesie, który mi rzekomo 
skonfiskowano. To kłamstwo. Nie 
zabrano mi żadnego notesu, żadnego 
dokumęntu. Prawdą jest natomiast, 
że na rozkaz ministra spraw wew- 
nętrznych oficer policji Verdaveigne 
ukradł mi teczkę. Rzucam wyzwanie 
+ 


Bez podnoszenia swej wiedzy nie 
można dziś wypełnić zadania wycho 


"wywania mas i upolityczniania wszel 


kich naszych wysiłków na polu go- 
spodarczym, w administracji, w pra- 
cy społecznej i- wychowawczej. 

Co należy rozumieć przez tę upo- 
litycznianie? Upolityczniać naszą co- 
dzienną pracę należy przez jej nieu- 
stanne wiązanie z podstawowymi za- 
daniami budownictwa socjalistyczne 
go, z naszą ideologią i programem, z 
zasadniczymi wytycznymi uchwał 
partyjnych, z podnoszeniem świado- 
mości mas pfacujących. 

Zacieśniać więc nieustannie łącz- 
ność z masami pracującymi miast i 
wsi, zwalczać objawy biurokratycz= 
nego samouspokojenia, śmiało rozwi 
jać w tej walce oręż krytyki i samo- 
krytyki, ulepszać metody naszego kie 
rownictwa politycznego, gospodarcze 
go, administrącyjnego, usprawniać 
działalność rad narodowych 
zwłaszcza na szczeblu gminnym, 
gdzie jest ona szczególnie słaba i ma 
ło kontrolowana, podnosić coraz wy 
żej świadomość mas — oto ważne za 
dania organizacyjne, które niewąt- 
pliwie pomogą nam w opanowaniu 
trudności i'w wykonaniu zadań trze- 
ciego roku planu 6-letniego. 

Jeszcze mocniej cementujmy -front 
narodowy! ` 

Jakże wzbogaciły na przestrzeni 
ubiegłego roku swoje doświadczenia 
miliony Polaków! Rośnie zwartość 
narodu w walce o pokój i plan 6-let 
ni.-- 


nadawczego“ i „pocztowych gołębi". 
Lecz wszystko to runęło i trzeba było 
szukać czegoś innego. 

2. Pan Brune usiłuje uzasadnić 
moje aresztowanie powołując się na 
40, że moje auto pojawiało się rzeko- 
mo w miejscach, gdzie odbywała się 
demonstracja. Wie on jednak, że jest 
to kłamstwo, wobec czego szuka no- 
wego „argumentu“, 


3. Pan Brune zaczął więc mówić 
o dokumentach, które rzekomo zosta 
ły u mnie skonfiskowane, o moim no 
tesie. Lecz wie on, że argument ten 
nie wytrzymuje krytyki, podobnie 
jak i wszystkie pozostałe. Wie on, że 
skoro tego rodzaju „dowody“ nie mo 


Ridgway — fora ze dwora! 


Naród francuski w dalszym ciągu z niesłabnącą mocą demonstruje przeciw okupacji 


Francji przez Amerykanów, przeciwko osławionemu generałowi-dżumie, 


koreańskiego — Ridgway'owi, 


katowi narodu 


przeciwko bezprawnemu więzieniu patriotów francuskich 


ż tow. Jacques Duclos i red. Stilem na czele. — Na zdjęciu: Sążnisty napis, ciągnący się 
przez całą szerokość ruchliwej ulicy paryskiej, a głoszący: Fora ze dworą — Ridgway — 
wracaj do domu! (Reprodukcja zdjęcia, zamieszczonego w „L'Humanite'), 

f 


panu Brune: niechaj znajdzie w mo- | gły być przedstawione w czasie mego 
im zeszycie, zawierającym uwagi po į aresztowania, świadczy to o nielegal 


lityczne i ekonomiczne, chociażby 
najmniejszy pretekst dla uzasadnie- 
nia oskarżenia o spisek. 

Jednakże w związku z moją tecz- 
ką pragnę podkreślić bezprawie, za 
które odpowiedzialny jest minister 
spraw wewnętrznych. Jeśli może on 
mówić o zawartości teczki, to dlate- 
go jedynie, że bezprawnie dokonał 
jakiejś machinacji z papierami, któ- 
re się w tej teczce znajdowały. Zgod- 
nie z prawem teczka ta winna była 
być zapieczętowana w mojej obecno- 
ści. Nakazując jednemu ze swych 
podwładnych, aby ukradł mi teczkę, 
pan Brune świadomie pogwałcił pra- 
wo, działając w tym wypadku z ta- 
kim samym tupetem i cynizmem, z 
jakim działali policjanci nazistowscy 
w aferze podpalenia Reichstagu. 


Zresztą, w związku z kradzieżą 
teczki stwierdzam, że pan minister 
spraw wewnętrznych nie powiedział 
ani słowa o kradzieży znajdującej się 
w tej teczce koperty z 30 tysiącami 
franków. Świadczy to o moralności 
indywiduów, z których usług korzy- 
stą minister spraw wewnętrznych, 
gdy chodzi o przeprowadzanie opera 
cji o charakterze hitlerowskim. 


Z przemówienia ministra spraw 
wewnętrznych wynika przede wszyst 
kim bezpodstawność motywów: wysu 
wanego przeciwko mnie oskarżenia, 
Pragnę zacytować kilka wariantów 
tego oskarżenia: y 

1. Pan Brune zarządził aresztowa- 
nie mnie pod pretekstem „schwyta- 
nia na gorącym uczynku”, uzasadnia 


ności oskarżenia mnie pod pretek- 
stem „schwytania na gorącym uczyn 
ku“, Należy więc szukać czegoś inne- 
go. 

4. Od tej chwili pan Brune powo- 
łuje się na tony dokumentów, skon- 
fiskowanych w czasie licznych rewi- 
żji, dokonanych według wzorów Goe 
ringa, który czynił to samo w czasie 
podpalenia Reichstagu, Minister 


spraw wewnętrznych liczy być może 


na kilka fałszywych dokumentów, 
które nakaże wsunąć między stos 
skonfiskowanych papierów. Lecz i w 
tym wypadku pan Brune, który w 
istocie rzeczy w najmniejszych szcze- 
gółach naśladuje metody „Brunatne- 
go Domu“ (Maison Brune — francu- 
ska nazwa kwatery Hitlera w Mona- 
chium — red.), nie czuje się pewnie 
i szuka nowych chwytów. > 


5. W istocie rzeczy pan Brune już 
z góry boi się publicznego procesu: 
przed sądem przysięgłych. Wie on 
dobrze, że kierując się wielkim przy- 
kładem Dymitrową, który zadał druz 
gocącą klęskę Goeringowi w trybuna 


„le lipskim, nie omieszkałby w tych 


okolicznościach wraz z Andre Stilem 
i innymi oskarżonymi towarzyszami 
unicestwić rzekomych „dowodów“ te 
go osobliwego ministra spraw wew- 
nętrznych, którego imię staje się obe 
cnie synonimem nadużycia władzy, 
Dlatego pan Brune zaczyna myśleć o 
procesie przy drzwiach zamkniętych 


Każdy miesiąc, każdy tydzień przy 
nosi dowody słuszności naszej drogi, 
przynosi dowody przewagi obozu po 
koju i socjalizmu, do-którego nale- 
żymy. 

i Każdy tydzień, każdy dzień przy- 


nosi nowe dowody przyjaźni i bra-| “ 


terstwa, jakie łączy naród polski z 
narodami Związku Radzieckiego, nie 
zbite dowody nieocenionej wielko- 


dusznej pomocy w przyspieszaniu na| 


szego uprzemysłowienia, w utrwala- 
niu naszej niepodległości, w umacnia 
niu naszych granie i naszego bezpie- 
czeństwa. 

Każdy dzień i każda godzina przy 
nosi nowe dowody naszej prężności 
i naszych Adrących; niewyczerpa- 
nych sił w budowaniu nowego życia 


i w usuwaniu niezmierzonych krzywd, | 
całej brzydoty i wykoszlawienia, któj 


rymi obarczyły nas wieki wyzysku 


feudalnego, a potem kapitalistyczne-| 


+» 


Z każdym dniem coraz mocniej- 
szym blaskiem jaśnieje w naszym ży 
ciu to, co jest najpiękniejszą spuściz 
ną naszych ojców i przodków, ich my 
śli i ich tęsknot. 

A więc, towarzysze! 

Wypełniając wskazania VII Ple- 
num KC idźmy do mas pracujących 
i nieśmy im zachętę do dalszej pracy, 
uczmy je i uczmy się sami, pfzy- 
swajać sobie wielkie wskazania i wy 
tyczne nauki Lenina i Stalina z wia- 
rą, że utórują nam niezawodnie dro- 
gę do zwycięstwa! 


to postępowanie człowieka, który boi 
się zdemaskowania. 
Jednakże dzięki akcji mas ludo- 


wych — które są nieprzebranym źró- 
dłem uczciwości i prawdy — nic na 
świecie nie zdoła przeszkodzić ujaw- 
nieniu prawdy, nie nie zdoła prze- 
szkodzić temu, by wszystkie machina 
cje ministerialne doznały fiaska. 

Oto, Panie Przewodniczący, kilka 
uwag, które uważałem za swój obo- 
wiązek podać z więzienia do wiado- 
mości Pana w odpowiedzi na Pański 
list z 17 czerwca. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Prze- 
wodniczący, wyrazy mego głębokie- 
go szacunku. 


Deputowany „Departamentu Sek- 


wany, b. wiceprzewodniczący Zgro-. 


madzenia Narodowego, przewodniczą 
cy komunistycznej grupy parlamen- 
tarnej, więzień stanu 


JACQUES DUCLOS 


ozwoju sadownictwa 
w oparciu o bogate zdobycze 
! nauki radzieckiej 


x 


nie w naszym kraju ok. 24 milionów 


drzew owocowych. Mimo to jednak 


produkcja owoców w Polsce jest sto- 
sunkowo niska, wynosi zaledwie 15 
kg rocznie na jednego mieszkańca, 


| podczas gdy dla zapewnienia dosta- 


tecznej ilości owoców powinna ona 
osiągnąć co najmniej 50 kg. Dzieje się 
tak dlatego, że wielu naszych sadow- 
ników wzoruje się dotychczas na za- 
cófanych metodach kapitalistycznego 
sadownictwa, opartego na rabunko- 
wej, bezplanowej gospodarce. Rezulta 
tem tego są niskie zbiory uzyskiwa- 
ne w starych sadach, jak również wy 
marzanie drzew owocowych, które 
przeważnie dają plony co drugi rok: 


Toteż dalszy rozwój polskiego sa- 
downictwa, który by zapewnił pełne 
zaopatrzenie ludzi pracy w odpowie- 
dnie ilości dobrych i tanich owoców 
o każdej porze goku, wymaga grun- 


townej przebudowy gospodarki sa- 


downiczej w oparciu o wypróbowane 
metody nauki Miczurina, o bogate 
zdobycze agrobiologii radzieckiej. 


Do tego wniosku doszli uczestnicy 
I ogólnokrajowego zjazdu miczuri- 
nowców - sadowników, którzy w 
dniach 14 i 15 bm. obradowali w 
Instytucie Sadownictwa w Skiernie- 
wicach. W zjeździe tym, zorganizowa 
nym w związku z przypadającą w 
czerwcu br. 17 rocznicą śmierci wiel- 
kiego uczonego radzieckiego, twór- 


| cy nowoczesnej biologii, Iwana Mi- 


WARSZAWA (PAP). Mamy obec-| czurina, 
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W Skierniewicach odbył się I ogólnokrajowy zjazd miezurinowców - sadowników pos 
święcony sprawie rozwoju sadownictwa polskiego, Uczestnicy zjazdu doszli do zgodnegó 
wniosku w sprawie przebudowy naszego sadownictwa w oparciu o metody nauki Miczu 
rina i zdobycze agrobiologii radzieckiej. 

NA ZDJĘCIU: Sadownicy - miczurinowcy oglądają jabłoń krzaczastą Wwyhodowaną na 
polu doświadczalnym Instytutu Sadownictwa w Skierniewicach, 


CaF — fot. Adam Mottl 


brali udział profesorowie, 
pracownicy naukowi oraz czołowi 
sadownicy - miczurinowcy z indywie 
dualnych, spółdzielczych i państwo= 
wych gospodarstw rolnych. 

Jak wykazały dotychczasowe do- 
świadczenia, jedną z najważniejszych 
przyczyn wymarzania sadów w Pol- 
sce są drzewa wysokopieńne. Dlate- 
go też ważnym zadaniem jest całko- 
wite zaprzestanie uprawy sadów wy= 
sokopiennych i przejście na sadzenie 
drzew niskopiennych, które nie tyl- 
ko są bardziej odporne na mróz, ale 
po wysadzeniu szybciej rosną, prę- 
dzej i obficiej owocują, rodzą lepsze 
i okazalsze owoce, mniej łamią się 
od wiatru itp. i 


Wśród burzliwych owacji uczestni= 
cy zjazdu uchwalili tekst listu do Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta. W li- 
ście tym sadownicy - miczurinowcy 
zapewniają 
Polski Ludowej, że jeszcze bardziej 
wzmogą swoją pracę ńad rozwojem 
polskiego sadownictwa. Ý 


Zadania polskiego sadownictwa 
najbliższej przyszłości skonkretyzżowa= 
ne zostały w rezolucji, uchwalonej na 
zakończenie zjazdu. 

„Jako jedynie słuszną drogę rozwo” 
ju polskiego sadownictwa — stwier- 
dza rezolucja — zjazd widzi oparcie 
tej gałęzi produkcji na mocnych pod- 
stawach .agrobiologii  miczurinow= 
skiej, która doprowadziła do rozkwi= 
tu sadownictwo radzieckie“. 


Wielkie zakłady c 


W Jeleniej Górze powstają wielkie 
zakłady celulozy i włókien sztucz- 
nych, które podwoją naszą produk- 
cję włókien ciętych. 

Jeleniogórskie Zakłady Celulozy 
i Włókien Sztucznych, fabryka pod 
stawowego produktu dla przemysłu 
włókienniczego — będą jednym z 
najnowocześniejszych zakładów tego 
typu. Powstają one dzięki śŚcisłemu 
współdziałaniu robotników i inżynie 
rów, którzy przygotowali metody 
pracy w oparciu o bogate doświad- 
czenia wielkiego budownictwa prze- 
mysłowego w Związku Radzieckim i 
z całym oddaniem pracują przy insta 
lacji aparatury, maszyn i urządzeń, 
Dzięki zastosowaniu przy budowie 
Zakładów nowej techniki i nowych 
metod — wielkie gmachy produkcyj 
ne wznoszone są w bardzo szybkim 
tempie. Zaledwie przed 18 miesią= 
cami rozpoczęto pracę nad projek- 
tami budowy, a obecnie dobiegają 
już końca prace przy budowie więk 
szości oddziałów produkcyjnych. 

. Szybko wzrósł olbrzymi gmach 


Jacques Duclos 
żąda konfrontacji 


z min. Brune 


PARYŻ (PAP). — Jacques Duclos 
wystosował do sędziego śledczego 
Jacquinot list treści następującej: 


Zabierając głos 18 czerwca wobec 
dziennikarzy zagranicznych, mini- 
ster spraw wewnętrznych p. Brune 
twierdził, że rzekomo posiada „dowo 
dy* w sprawie „.spisku przeciwko 
wewnętrznemu bezpieczeństwu pań- 
stwa“, o który jestem oskarżony. 


Widocznie p. Brune wolał udzielić 
wyjaśnień dziennikarzom anglo - a- 
merykańskim, niż odpowiedzieć na 
pytania, które niechybnie byłbym 
mu postawił, gdybym miał możność 


‘zabrania głosu w Zgromadzeniu Na- 


rodowym. Jest jednak rzeczą niedo- 
puszczalną, aby minister Brune rada! 
składał nieodpowiedzialne deklará- 
cje. Minister powinien powiedzieć 
to, co — według swoich twierdzeń —: 
wie, Dlątego proszę Pana, aby ze- 
chciał Pan wezwać ministra Brune i 
skonfrontować go ze mną w jak naj- 


jąc oskarżenie znalezieniem „aparatu | przed trybunałem wojskowym. Jest krótszym terminie, 


tzw. dojrzewalni wiskozy. Ten wielo 
piętrowy. gmach jest niemal gotowy 
do produkcji. Zmontowano  olbrzy- 
mie gniotowniki, prasy filtracyjne 
i pompy. Maszyny i urządzenia łą- 
czy już długa sieć rurociągów. 

Zastosowano tu po raz drugi w Pol 
sce oryginalne meiody, ułatwiające 
projektowanie budowy i jej prze- 
prowadzenie, wypróbowane ostatnio 
przy budowis Zakładów Włókna 
Sztucznego w Żydowcach koło Szcze 
cina, W warsztatach wykonano dre 
wniane makiety maszyn i ucządzeń 
dojrzewalni wiskozy. Projektanci 
mieli dzięki temu dokładny obraz 
przyszłych urządzeń, a budujący 
gmach oddziału robotnicy dokładnie 
przygotowali wszysikie urządzenia 
do włączenia w ich obieg przysz- 
łych maszyn. Gdy nadeszły maszyny 
i urządzenia okazało się, że ich zmon 
towanie nie wymaga żadnych popra 
wek czy. przeróbek. Po prostu usta- 
wiono maszyny na miejscu makiet 
i włączono w obieg sieci armatur. 

Znacznym sukcesem robotników i 
kierownictwa budowy  dojrzewalni: 
wiskozy było zmontowanie i opusz- 
czenie do specjalnych pomieszczeń ol 
brzymich zbiorników, z których każ 
dy waży 12 ton. Miejsce, w którym 
należało umieścić zbiorniki, wypeł- 
niono wodą, na którą opuszczono 
zbiorniki. Po wypompowaniu wody 
zbiorniki osiadły na właściwych 
miejscach: Dzięki pomysłowi temu, 
skrócono cykl robót przy opuszcza- 
niu zbiorników o 14 dni, 


- 

Dobiegają już końca również robo 
ty przy budowie gmachu działu alka 
lizacji. 

Z dumą patrzą na swoje dzieło ro 
botnicy 29 firm montażowych i budo 
wlanych z różnych stron kraju, bu 
dujący Jeleniogórskie Zakłady Celu 
lozy i.Włókien Sztucznych. Murarze 
wznoszą mury gmachów, w których 
równocześnie mechanicy i ślusarze 
montują potężne kompleksy agrega 
tów, a elektrotechnicy i hydrauliey 
przeciągają kable i rurociągi. 

Niedługo już wielki nowoczesny 
zakład rozpocznie produkcję, posu- 
wając znacznie naprzód zaopatrzenie 
ludności w wyroby. z jedwabiu 
sztucznego otwierajac jednocześnie 
szerokie pole możliwości uszlachet= 
niania sztucznym włóknem wełny i 
bawełny. ` 
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Wielkie powodzenie 
wystawy o Polsce 


w Tiranie 


TIRANA (PAP) — Wielkim powo- 
dzeniem cieszy się otwarta przed kil 
ku tygodniami w Tiranie wystawa 
„Warszawa — odbudowa — pokój", 
Wystawę tę zwiedziło już około 20 
tysięcy osób. Wystawę zwiedziły rów 
nież liczne wycieczki z całego kra” 
ju. t 


Robotnicy huty „Ostrowiec“ 


otrzymują własny dom wczasowy 


w Grórach Świętokrzyskich 


Zaloga huty „Ostrowiec“ realizu- | huty. Pałac położony w Górach Świę 


jąc i przekraczając plany produkcyj- 
ne oraz stale obniżając koszty włas- 
ne — podniosła rentowność swego za 
kładu, dzięki czemu uzyskała 1.580 
tys. zł funduszu zakładowego. Pienią 
dze te przeżnaczono na dodatkowe in- 
westycje socjalne i kulturalne. 

Jedną z poważniejszych pozycji 
funduszu zakładowego stanowią su- 
my na remont b. obszarniczego pała- 
cu w Łysowódach, przeznaczonego 
na dom wczasowy dla robotników 


tokrzyskich, otoczony jest 12-hektaro 
wym ogrodem owocowym i warzyw- 


nym. Przyjeżdżać tu będą robotnicy _ 


w dni wolne od pracy. Już w najbliż 
szym czasie hutnicy Ostrowca pojadą 
do własnego domu wczasowego: 


Poważną część funduszu przezna- 
czono na premie pieniężne i nagrody 
rzeczowe dla przodujących robotni= 


ków, którzy swym wysiłkiem pom= 
nażają dochodowóść huty 


Pierwszego Obywatela ` 


elulozyi włókien sztucznych 
powstają w Jeleniej Górze 


< 


` 


spaniały dorobek ludowego sporiu 


zademonstrowała młodzież w dniu 


SWIETA KULTURY FIZYCZNEJ. 


Masowe pokazy gimnastyczne — Wyścigi kolarskie — Zawody lekkoatletyczne 


adóknie obchodzili sportowcy całej Polski Święto Kultury Fizycznej, 
które było wspaniałym przeglądem dorobku tanay ERY. Sporta we 


wszystkich dziedzinach, 


Na stadionach i boiskach miast i wsi zgromadziły się liczne rzesze, 


ze, gim 


_nastyków, lekkoatletów, motocyklistów, piłkarzy, którzy akakk: 7 w efek- 
townych pokazach i towarzyskich meczach. 


Na czoło imprez Święta Kultury 
Fizycznej na Pomorzu wysunęły się 
masowe pokazy gimnastyczne w wy- 
konaniu członków kół AE ETANTE i 


Wybieramy deleg delegatów 
na Zlot 


Wśród tych, którzy w dmiach sł 
20—22 lipca znajdą się w Warsza 
wie na Zlocie Młodych Przodow- 
ników nie zabraknie także spor- 
towców z naszego. województwa. 

W centralnym Biegu Narodo- 
wym, Pomorze reprezentowane 
będzie przez 20 najlepszych zawod 
niczek i 45 zawodników z Ziółkow 


| skim, Dzwonkowskim i Szmelte- 


rem na czele. . 
Imprezy Święta Kultury Fizy- 
cznej w Bydgoszczy wyłoniły, dal- 
szych sportowców uczest- 
ników wielkiego Zlotu przo- 
dującej młodzieży polskiej. Ale 
na Zlot wyruszą nie tylko naj- 
lepsi wyczynowcy. Do Stolicy po- 
jadą również ci, którzy wyróżnia- 
ja się w realizacji licznych zobo- 
wiązań podjętych przez koła spor 
towe, LZS i SKS. Pojadą ci, któ- 
rzy wydatnie przyczynili się do 
"powstania nowych boisk, bieżni, 
skoczni, do powiększenia szere- 
gów uprawiających sport. 

W tej chwili trwają wybory w- 


"poszczególnych ogniwach sporto- 


wych. Wybory wimny być zakoń 
czone w dniu 25 bm. Listę kandy 
datów na Zlot trzeba następnie 
przekazać Powiatowym Komi- 
śjom Konkursowym. Ostateczne 
zatwierdzenie listy wyjeżdżają- 
cych na Zlot nastąpi na posiedze- 
miu Wojewódzkiej Komisji Kon- 
kursowej w dniach 28 — 30 bm. 

Dlatego też trzeba, aby rady 
kół i LZS mie zwlekały i dokona- 
ły wyboru kandydatów w przewi 
dzianym terminie, co umożliwi 
kierownictwu sportu" pomorskie- 
go należyte przygotowanie repre- 
"zentantów do wyjazdu do Warsza 
wy. ' 


młodzieży szkolnej. AG 
we grupy gimnastyków zdobyły swy 
mi występami serdeczne brawa tysię 
cy widzów, którzy obserwowali im- 
prezy. 


W BYDGOSZCZY... 


Na czele licznej, barwnej kolum- 
ny sportowców, która przedefilowała 
na boisku Spójni przed członkami 
Woj. Komitetu Obchodu Święta KF, 
maszerowały poczty  sztandarąwe 
zrzeszeń, a wśród nich kroczył gora- 
co oklaskiwany rekordzista Polski w 
trójskoku — Zygmunt Weinberg, no- 
wokreowany mistrz sportu. 

Wiele braw zebrały uczennice 
szkół, motocykliści Gwardii, Spójni, 
Budowlanych i Unii oraz doskonale 
prezentująca się grupa sportowców 
z Okręgowego Wojskowego Klubu 
Sportowego, w której maszerowali 
m. in. znani pięściarze Niewczas, Syl 
wester i Piwoński. 

Otwarcia imprez dokonał przewod 
niczący Wojewódzkiego Komitetu Ob 
chodu Święta KF — tow. Aleksander 
Schmidt wiceprzew. Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, który w 
krótkim przemówieniu podkreślił ra 
dosny charakter święta i osiągnięcia 
naszego sportu wzorującego się na 
przykładach przodującego w świecie 
— sportu radzieckiego. 

Z kolei przew. WKKF tow. F. Dą- 
browski udekorował Weinberga od- 
znaką — mistrza sportu. 

Spośród imprez, które mimo desz- 
czu zgromadziły dość liczne rzesze 
widzów, najbardziej interesujące 
były pokazy gimnastyczne w wyko- 
naniu członków Włókniarza i uczen 
nic szkół ogóln. prof, Ciecierskiej i 
zawodowych prof. Bigelowej. 


W wyścigach kolarskich na 20 kra. 
row, tur. zwyciężył Klimek Unia Tor. 
w czasie 34.41,6 min. przed Janeezką 
LZS M. Nieszawka 34.42,0 i Majew- 
skim Gw. Bydg. 34.43,0. W kat. II 
na 50 km. wygrał Bąk Gw. Bydg. 
1:34,55 godz. przed Pokojskim Stal 


Na 100 km. wygrał Bąk Kolejarz 


skim również z Kolejarza i Wiśniew 
skim Stal (Bydg.). 

W wyścigu kolarskim kobiet na 6 
km. zwyciężyła Strzyżewska Stal 
(Bdg) w czasie 12.07,2. Å 

Interesujący przebieg miała szta- 
feta na dystansie 5.000 m, Zwy- 
ciężył OWKS w czasie 10,19,8 przed 
Spójnią (Grudziądz) 10.29,0 i Stałą 
(Chełmno) 10.33,0. Zespoły tych szta 
fet wyjadą do Warszawy na Zlot. 


W wieloboju SPO zwyciężył ZMP- 
owiec i przodownik pracy z Pomor- 
skiej Odlewni i Emalierni w Gru- 
dziądzu — Hilger, który uzyskał 2245 


pkt. (100 m. — 11,8, skok w*dal — 
5.80, kula — 9.61 m., tor przeszkód 
— 61,8 sek.). 


Kędzierski z Aleksandrowa — 2.154 
pkt. przed Zebrowskim Bydgoszcz. 
W wieloboju kobiet pierwsze miej- 
sce zajęła Szarafińska Spójnia (Gru 
dziądz) 2.197 pkt. (100 m. 13,8, skok 
w dal — 4.40 m., kula 5.90, tor” prze- 
szkód 32,6), W meczu piłki ręcznej 
III Szkoła Ogólnokszt. wygrała z Li- 
ceum Pedagogicznym 5:4 (2:1). 


WŁOCŁAWEK 


Blisko 2000 sportowców wzięło u- 
dział w pięknej defiladzie i impre- 
zach na stadionie ZS. Unia. Do zê- 
branych przemówił przew. MKKF 
tow. Cz. Kożźbiał. Flagę na maszt 
wciągnęła uczennica Lic. im. M. Ko 
nopnickiej Jabłońska. Jabłońska jest 
nie tylko jedną z czołowych zawod- 
niczek Włocławka, ale przoduje tak- 
że w nauce i pracy społecznej. 

Duże zainteresowanie wywołały 
pokazy gimnastyczne oraz tańce re- 
gionalne w wykonaniu młodzieży z 
Lic. Pedagogicznego. Całość impre- 
zy była starannie przygotowana, a 
stadion estetycznie udekorowany. 


INOWROCŁAW 


W defiladzie wzięło udział 800 spor 
towców z SKS i kół sportowych przy 
zakładach pracy. Do zawodników 
przemówili przew. MKKF tow. E. 
Matuszewski oraz przew. ZM ZMP 
— Krzemińska. 


Z uwagi na deszcz nie Gabyty się 
pokazy gimnastyczne. Przeprowadzo 
no natomiast zawody lekkoatletycz- 
ne, w których zwyciężyli: na 100 m. 
— Pokorski Unia Mątwy 11,8, 400 


Drugie miejsce zajął -( 


sekr. Prez. MRN tow. Kluczyńskie- 
go. flagę na- maszt wciągnął Cichy 
z AZS, a przyrzeczenie złożyła wio- 
ślarka Baranowska z Budowlanych. 
Efektownie wypadły pokazy gimna- 
styki masowej (Budowlani) gimnasty 
ki parterowej i przyrządowej w wy 
konaniu zawodników Kolejarza 1 
WKS. ; 

Na Wiśle odbył się wyścig pływa- 
cki „Wpław przez Toruń“, w któ- 
rym wzięło udział 70 zawodników. 
W biegu seniorów na 1.200 mtr. zwy 
ciężył Szostak z Gwardii w czasie 
13.30,0 przed  Zalewskim Spójnia 
(Gr). 

W kategorii seniorek na 800 mtr. 
zwyciężyła Lewandowska Spójnia 
) 8.30,0 przed Mrallówną Gwar- 
dia Tor. 9 min. W wyścigu juniorów 
wygrał Soszyński Budowlani (Tor) 
w -czasie 7.58.0 „przed  Łużyńskim 
Bud. (Tor) .8.13,0 a w biegu juniorek 
na "600 m. pierwsze miejsce zajęła 
Gudelówna 6.45,0 przed Wiśniewską 
Spójnia Grudz. 6,50. W ogólnej punk 
tacji zwyciężyli pływacy Budowla-|. 
nych 68 pkt. przed Spójnią (Grudz.) 
51 i Gwardią Toruń 41 pkt. 

(Jad 


GRUDZIĄDZ 


900 zawodniczek i zawodników 
wzięło udział w defiladzie na sta- 
dionie ZS Spójnia, a 1.200 dziewcząt 
i chłopców popisywało się w maso- 
wych pokazach gimnastycznych., 


W zawodach lekkoatletycznych po 
za konkursem startowała Gbuyurków 
na, która w biegu na 100 mtr. uzy- 
skała. czas 13,2 a w skoku w dal 
5,33. W tej samej konkurencji Na- 
pierski ze Spójni uzyskał 6,20. Poza 
tym odbyły się biegi kolarskie oraz 
spotkania piłki ręcznej, 


Nr_149 (1215) omeen 


~ Zobowiązujemy się... 


dła uczczenia Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Pol- > 
ski Ludowej zdobyć dalszych 40 odznak BSPO i SPO oraz 10 od- 
znak klasyfikacyjnych — piszą w liście do Redakcji piłkarze byd- 


goskiego Kolejarza. 


Zobowiązania na cześć Zlotu podjęli także członkowie innych 


sekcji tego koła. 


Wioślarze i wioślarki poprawią wyniki ósemek, 


jekkoatleci zdobędą 15 odznak SPO. Pływacy postanowili uzyskać 
wyniki, które przyniosą im 5 klas I, pobić rekord Pomorza w szta- 
fecie męskiej i 4 x 100 m. Zawodnicy wraz z trenerem nauczą ply- 


- wać 1.500 osób. 


Członkowie koła sportowego Włókniarz przy Zakładzie Prod. 
Mat. Opatrunkowych w Toruniu wybudują gospodarczym spaso- 
bem boisko do siatkówki i koszykówki, zdobędą 60 odznak SPO oraz 


utworzą brygadę predukcyjną. 


Sportowcy zrzeszeni w kole ZS Unia przy Inowrocławskich Za- 
kładach Sodowych sklasyfikują w kl. młodzieżowej 10,111—20 i II-1 
zawodnika. Piłkarze oraz Lech Grzeszek i Eugeniusz Wisniewski 
wezmą udział w pracach przy budowie boiska. Ponadto w ramach 
zebowiązania, koło przeprowadzi szkolenie organizatorów SPO. 


Osemka żeńska Kolejarza Bydgoszcz jest najlepszą osadą w kraju. Bydgoszczanki wys 
grały zdecydowanie swój bieg na regatach ‘w Kruszwicy i były najlepsze na mistrzostwację 
okręgu w Łęgnowie, 

Na zdjęciu bydgoszczanki wraz ze swym frenerem (piąty z prawej) > „Tatą'* — Brze» 


zińskim, 


Foto „Gazeta'* — L, Staniszewskę 


Żbikowski i Osiński 


nowymi rekordzistami 


WAŁCZ. 


Nowy rekord Polski 
ustanowił Masłowski 


w rzucie młotem 


Bydgoski  gwardzista — Ma- 
słowski ustanowił w Stoliey na- 
wy rekord Polski w rzucie mło- 
tem. Masłowski uzyskał  odleg- 
łość 55,30 m. zdobywając równo- 
cześnie ostateczne minimum olim 
pijskie w tej konkurencji. 


W czasie zawodów Ciachówna 
uzyskała w rzucie oszczepem 
43,07, « Radziwonowicz 6646 m. 
Zawodnik ten pobił swój rekord 
życiowy i uzyskał minimum olim- 
pijskie. Sidło rzucił 60,56 m. 


W ostatnich zawodach | czu uzyskano kilka doskonałych wy 
kontrolnych kadry narodowej w Wał 


ników. Na specjalną uwagę zasługu- 
je czas uzyskany przez Szwargota w 
biegu na 5 km. Szwargot uzyskał 
trzeci w historii Polski lekkoatletyki 
czas — 14,44,6. W biegu na 1.500 mtr. 
powracający do formy Lewieki mie 
nął taśmę w 3,56,6. Na 800 mir. zwye 
ciężył Kiełczewski 1,55,3 przed Żbie 
kowskim Kolejarz (Tor) 1.56,2. To= 
ruńczyk ustanowił nowy rekord Pol 
ski juniorów. Drugi rekord Polski 
padł w biegu 2 godzinnym. Osiński 
przebiegł w tym czasie 32:254,7 my 
Na 400 m. zwyciężył Bartecki 50,7, 
(p) 


morii > 44453 


Pływacki rekord Europy 


PARYŻ. Na zawodach pływackich w Tuluzie 
zawodnik francuski Boiteux ustanowił nowy 
rekord Europy na dystansie 1.500 m, st, cow. 
— 18.40,8. 


Gwardia (Gd) najlepszym zespołem 


juńiorów w siatkówce 


TORUŃ. W sobotę i niedzielę roz| tuł mistrza Polski zdobyli siatkarze 
grywano w Toruniu / finały mi-| Gdańska. Drugie miejsce zajął SKS 
strzostw Polski w siatkówce junio- | przed AZS i Gwardią z Kamiennej 
rów. W zawodach wzięły udział dru| Góry. W: zwycięskiej drużynie wym 
żyny AZS — AWF (W-wa), SKS | różnili się Górecki, Bray i Łappe, 
TPD (Łódź), Gwardia (Gdańsk) oraz| Zdaniem przedstawiciela GKKF — 
Gwardia (Kamienna Góra). Czmocha poziom mistrzostw był nik 
ski, (Jal) 


x e” m. — Walter SKS Chemik 57,2, 60 


m. — Fryszkówna Kol. 8,8. W szta- 
fecie 4x100 m. kob. zwyciężył Che- 
mik 62,0, a w sztafecie męskiej Unia 
z Mątew 49,4. Sztafeta olimpijska za 
kończyła się zwycięstwem Unii (M) 
w czasie 3,50,1. Stadion, "na którym 
odbywały się zawody był udekoro- 
wany flagami zrzeszeń, transparen- 
tami i emblematami. Gorzej było z 
organizacją zawodów, które przepro 
wadzono nieudolnie. 


| Bydg. 1:34,55,2. 
(Bydg.) 3:02,0 godz, przed Pachol- 


je Dookoła Warmii i Mazur 


Wójcik zwycięzcą 


OLSZTYN. — Po dniu odpoczyn- | 4. Klabiński 30:10:41, 5. Wrzesiński 
ku w Giżycku, do VI najdłuższego į 30:19;11.. 
etapu (195 km) Giżycko — Olsztyn j EB ZU 
wystartowało 67 zawodników. Etap PARYSA Ra 3 
ten zakończył się zwycięstwem Wrze R RU GRA 


ii W pierwszym dniu mistrzostw 
Gwardia (Gdańsk) wygrała w lad- 
nym stylu z AZS 2:0 (15:8, 15:7). 
Gwardziści byli lepsi w polu, a ich 
ścięcia były niezawodne. SKS wy- 


SŁ i 


Ogniwo (Kr) — Górnik (R) 
TORUÑ x 2:0 (1:0) 
sińskiego w czasie 5:54:56 przed Wój 


cikiem i Kapiakiem — obaj 5:54:58. 


Czwarty przybył na metę Klabiński, 


a za nim grupa 14 kolarzy. 


Do Szczytna prowadziła ‘grupa 
składająca się z 40 kolarzy. Dopiero 
na 80 km przed metą kolarze rozbili 
się na kilka grup. Czołówkę. stano- 
wiło 13 kolarzy. Na 15 km przed me- 


(Kolejarz), który przybył na metę 


grał z Gwardią 


(Kam, Góra) 


2:1 KRAKÓW. W ramach imprez 


w 


przed Sałygą. 

W klasyfikacji zespołowej etap wy 
grali kolarze Gwardii przed zespo- 
łem CWKS. W punktacji ogólnej 
wyścig zakończył się zwycięstwem 
drużyny CWKS przed Gwardią. 

Indywidualnie wyścig wygrał Wój 
cik z CWKS. 


ę Pięknie udekorowany stadion Ko- 
lejarza stał się w niedzielę miejscem 
wspaniałej manifestacji sportowców 
Torunia na rzecz pokoju i przeglą- 
du osiągnięć sportowców grodu Ko 
pernika w dziedzinie kultury fizy- 
cznej. Ponad 2 tys .sportowców de- 
filowało przed szczelnie wypełnio- 


Ciachówna jest jedną z najpowazniejszych 
kandydatek:na wyjaza do Helsinek. Ciachów 
na po usłanowieniu rekordu Polski w rzucie 
oszczepem (44,05 m.) przekracza stale odleg:= 


(18:15, 15:13, 15:8). 


W niedzielę padły następujące wy 
Gwardia (Gd) — Gwardia (Ka 
mienna Góra) 2:0 (15:5, 16:14), AZS 
— SKS 1:2 (15:6, 15:17, 10:15), AZS 


niki: 


— Gwardia (Kam. Góra) 2:0 (15:11 


dniu Święta Kultury Fizycznej roze» 
grano w Krakowie mecz o Puchar 
Zlotu między miejscowym Ogniwem, 
a Górnikiem z Radlina. Po niecieka- 
wej grze zwyciężyło Ogniwo 2:0 (1:0), 
zdobywając bramki przez Strojnego 


15:5). Gwardia (Gdańsk) — SKS 20] Von owskiego, 


Górnik żagrał słabo, zawiedli szczę 


łość 43 m. co Świadczy o Gobrej formie tej 
młocej zawodniczki. | 


tą zainicjował ucieczkę Kapiak, któ- nymi trybunami, Po przemówieniu gólnie napastnicy Szleger i Bożek. 


ry uzyskał 300 m przewagi nad pozo- 


. stałymi zawodnikami. Próba ucieczki 


została zlikwidowana przez Wrzesiń- 


skiego i Wójcika. 


Wśród powszechnego entuzjazmu 
kolarze: wpadli na stadion w Olszty- 
nie. Tuż przed metą Kapiak stoczył 
zacięty pojedynek z Wójcikiem, za- 
kończony zwycięstwem przodownika 
wyścigu. 


"Klasyfikacja indywidualna po 
VI etapach; 1. Wójcik 30:05:24, 2. Kró 


lak 30:10:16, 8. Drążkowski 30;10;31, 


 WÓJCIR 


| beli. 


/| skowi wykazali 


r 1 
ozegrane w Szczecinie spotkanie piłkarskie pomiędzy 


Kolejarzem Bydg. a Gwarcią Szczecin (3:2) zakończyło 
pierwszą fazę rozgrywek o mistrzostwo II ligi, Do kompletu 
spotkań pozostało wprawdzie jeszcze przełożone spotkanie 
toruńskiego OWKS-u z szczecińską Gwardią; ponieważ jed- 
nak wynik tego meczu nie będzie miał już Żadnego wpły* 
wu na końcowy układ tabeli, przeto już dziś możemy pod- 
| sumować osiągnięcia reprezentantów okręgu bydgoskiego 
w rozgrywkach mistrzowskich. 


Zgodnia z naszymi przewiciywaniami stawka drużyn w gru- 
pie I jest bardzo wyrównana. Poziom poszczególnych spot- 
kań wykazywał wielkie wahania, począwszy od bardzo sła- 
bego, a skończywszy na kilku meczach bardzo dobrych 
Charakterystyczną cechą większości drużyn był brak sta- 
„bilizacji formy tak, że trudno było przewidzieć jakikolwiek 
koficowy, wynik meczu. 

Jeszcze 3 lata temu omawiając sytuację w m lidze, na 
półmetku, zajmowaliśmy się głównie jecynym wówczas re- 
prezentantem Pomorza, którym był Kolejarz Tor, Przed dwo- 
ma laty było w I lidze już dwóch reprezentantów Pomo- 
rza (Kol. Toruń i Kol. Bdq.); w ub. roku notowaliśmy z ra- 
Gością awans do II ligi bydgoskiej Gwardii, podczas gdy 
w obecnej chwili zająć się musimy. omówieniem czterech ze- 
społów pomorskich. Zaszczytnego awansu co grona drugo- 
ligowców doczekał się w bież. sezonie OWKS, od którego 
zaczniemy nasz półroczny bilans. ; 


Ww 


yróżnienie benjamminka JI ligi będzie dla każdego zro- 
zuniałe po zapoznaniu się z. końcowym układem: ta- 
Wojskowi mimo, że pozostał im jeszcze jeden mecz 
do rozegrania,. zajmują pozycję przodownika. Jest to jedyny 
zespół spośród 10, na którego w przebiegu runcy wiosen- 
nej możńa było liczyć, i przewidywać jego wyniki, Woj- 
równą i Gobrą formę. Nie taż dziw, 
nego, że ich pozycja spośród czterech akya Pomorskich 
jest najlepsza. 

Jedenastka OWKS nie AAE wlaściwie specjalnie sła” 


„| izowanej. kilkakrotnie „przeż 


Ligowcy pomorscy 
no półmetku 


wszystkie osiem spotkań grały równo dobrze, o czym zte- 
sztą Świaćczy najlepiej stosunek bramkówy — 23:8. Spośród 
zawodników- tego naprawdę wyrównanego zespołu trzech 
zasługuje jednak na specjalne” wyróżnienie. Cirkowski I, 
Kuchnicki w defensywie oraz Wojelechowski i Minzdort w na 
padzie tworzyli trzon mistrza rundy wiosennej, Po uzyskaniu 
ewentl, zwycięstwa w zaległym meczu nad Gwardią Szczecin 
wojskowi będą w posiadaniu 2 pkt. 
groźniejszym rywalem Stalą Poznań i wszystko przemawia 
już w tej chwili za tym, Że jeżeli w Il*rundzie nie obniżą 
lotów, to po zaledwie jednorocznym pobycie w JI lidze, 
staną się pierwszym na Pomorzu. przedstawicielem w naj- 
wyższej, klasie państwowej: 

Kenr Toruń uplasował się na półmetku na 3 miej- 


scu, co zważywszy możliwości tego zespołu, nie jest 
wykładnikiem jego sił. Kolejarze, w przeciwieństwie do 


„.OWKS, byli najnierówniejszą crużyną w rozgrywkach. | Po- 


trafili oni przechoczić z jednej skrajności w drugą, tj. roze- 
grać mecz na rzadko oglądanym poziomie, by w następną 
niedzielę „nawalić* na całego. Z siedmiu utraconych pkt. 
— trzy (Słupsk, Poznań) były nie do uratowania. Pozostałe 
4 pkt., to w małym stopniu żasługa ich zdobywców, a raczej 
„prezenty“ ze strony nieobliczalnych Kolejarzy, Kolejarz 
W od iq lat kołata do wrót I ligi, można więc oc' niego, 
jako zespołu najbardziej otrzaskanego w bojach, wy magać 
więcej. 
kierownictwo i trener sekcji ` piłkarskiej 

Na skutek nielogicznej polityki osób ustalających skład 
nie wykorzystano prawie wcale bardzo dobrej formy sygna- 
Kamińskiego i Wicińskiego. 
Filarami jedenastki w runczie wiosennej byli Muszała, Kud: 


bych AONE Tak linie defensywne jak i ofensywne przez | ła - i Sapok. Kolejarz, mimo ostatniego niepowodzenia, jest 


4 
à 


przewagi nać' swym na!- |. 


rozgrywek przystępuje z pełnymi 
Winę za niepowodzenia ponosi w głównej mierze 


nadal wraz ze Stalą Poznań zespołem, który byłby w stanie 
pokrzyżować plany OWKS, a równocześnie jest zespołem, 
który przy dalszych nieobliczalnych występach może łatwo 
zawędrowić do.... klasy wojewódzkiej. 
Tea przedstawiciel Pomorza w II lidzę Gwardia Byd- 
goszcz, obok OWKS, -walczył najrówniej. Gwardziści 
nie zawiecli, zóobywając punkty w tych wszystkich! me- 
czach, gdzie je winni zdobyć. Nie stracili oni ani jednego 
zbędnego punktu, za wyjątkiem ewent], remisu z Kolejarzem 
Gd. za co jednak zrehabilitowali się zwycięstwem nad Sta- 
lą Poznań. W zespole wyróżniał ‘sie silny blok defensywny 
z Burchardtem į Dziadkiem na czele oraz napastnicy- Przy- 
bylski i Brzeski II, 
Bydgoscy Kolejarze przed trzema tygocniami byli już 
pogrążeni w otchłań klasy wojewódzkiej. Wykazy wali oni 


rzeczywiście przez długi czas bardzo słabą formę. Była to - 


jednakże w przeciwieństwie do Kolejarza Toruń forma wy- 
raźnie „słaba, a nie nierówna. Ostatnie dwa cenne zwycię- 
stwą bygoszczan poprawiły wprawdzie bardzo wyrażnie ich 
szanse na utrzymanie się w lidze, niemniej jednak bęcą oni 
musieli jeszcze o nie ciężko walczyć, gdyż właśnie odro- 
bienie istniejących obecnie dwóch punktów różnicy przede 
stawiać będzie bardzo truany probiem, W minionej run- 
dzie wiosennej motorami autsidera rozgrywek, jakim mimo 
zajmowanego 7 miejsca jest Kolejarz Bydgoszcz, byli bram- 
karz Czarnecki, Śr. obr. Nowacki, oraz niezmorcowany W 
ataku Nowak I. 

Ręasumując powyższy bilans półroczny ponownie z z3- 
dawoleniem stwierdzamy, że nareszcie po 7 latach oczeki- 
wania znalazła się drużyna pomarska, która do H rundy 
szansami na uzyskanie 


awanst do wyższej klasy. Szanse te, jak już zaznaczyliśmy, 


posiadają jeszczę teoretycznie również pozostali trzej repre- 
Wszyśtko więc przemawia ža ` 
"tym, że we wrześnin dwie pomorskie drużyny pożegnają pro 


zentanci okręgu bydgoskiego. 


gi IM ligi: jedna ze Świadectwem dojrzałości do -L ligi, 
— niestety i heia do klasy wojewóczkiej. 
K Janusz Lipski 


Brr 


(15:10, 15:9). Pierwsze miejsce i ty- 


Najlepszym w drużynie pokonanych 
był Budny. 


——0—— 


Polska gra z Belgią 
w olimpijskim turnieju 


hokeja na trawie 


HELSINKI, W Helsinkach odbyło się loso- 
wanie olimpijskiego gaoa w R 
trawie. 

Terminarz gier jest ditepujicy: 

15 lipca — Polska — Belgia, Finlandia — 
Anglia'i Szwajcaria — Austria; 16 lipca — 
Niemcy zach. — USA i. Włochy — Frencja; 
17 lipca — Indie "ze zwycięzcą meczu 
Szwajcaria — Austria i Polska lub, Belgia ze 
pw ycięzcą meczu Finlandia — Anglia. f 


Z ETE 


Kadra Olimpijska 
— Dozsa 2:l 


== 


O mistrzostwo okręgu 


w piłce nożnej 
INOWROCŁAW ~ 


Gwardia (Mogilno) — Unia (Mąt= 
wy) 1:0: (0:0). 

Unia — Spójnia Żnin) 5:1 (3:1). 

Gwardia — Spójnia (Strzelno) 4:2 

Kolejarz Spójnia (Janowiec 
Wlkp.) 1:5, | 


WŁOCŁAWEK 


Unia — Gwardia 2:1 (1:1) 
Kolejarz — Spójnia 1:4 (0:3) 
Spójnia — Stal 9:1 (5:1) 


na - 


